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Wspaniałe zobowiązanie
9 zakładów pracy

na cześć Programu Wyborczego 
i XIX Zjazdu WKP(b)

T A K  ju ż  p o d a liśm y  w czo ra j, in ic ja to ra m i w sp a n ia łych  zo 
J b o w ią z a ń  p ro d u k c y jn y c h  d la  uczczenia P R O G R A M U  

W Y B O R C ZE G O  F R O N T U  N A R O D O W E G O  i  X I X  Z J A Z D U  
W K P (b ) —  obok za łog i h u ty  „B o b re k “ , b y ły  następujące za 
k ła d y  p ra cy : N ow a  H u ta , F a b ryka  Sam ochodów C iężaro­
w y c h  w  L u b lin ie , k o p a ln ia  „P a w e ł“ , Z a k ła d y  im . D y m itro w a  
w  W arszaw ie, w ęze ł k o le jo w y  Bydgoszcz, Z  P B  im . D z ie rżyń ­
skiego w  Łodzi, Z a k ła d y  C hem iczne im . 1 M a ja  w  R aciborzu  
i  e le k tro w n ia  „W ik to r ia “  w  W a łb rzych u .

B u d o w n iczo w ie  N o w e j H u ­
t y  p o d ję li zobow iązan ia , k tó re  
znacznie p rzyśpieszą budowę 
tego p ierw szego w  Polsce m ia ­
sta soc ja lis tycznego i  w ie lk ie ­
go ko m b in a tu . M . in . na 2 m ie  
siące p rzed  u s ta lo n y m  te rm i­
nem  przekażą o n i załodze p ro  
d u k c y jn e j re jo n  w arsz ta tó w  
re m o n to w ych  w ra z  z zam aszy- 
now an iem , u zb ro je n ie m  i  upo­
rząd ko w a n ie m  te re n u ; na 15 d n i 
przed  w yznaczonym  te rm in e m  
oddadzą do u ż y tk u  19 b u d y n ­
k ó w  p rzem ys łow ych  w ra z  z za 
m aszynow an iem ; o trzyd z ie śc i 
d n i skrócą  be tonow an ie  jedne ­
go z w ie lk ic h  p ie có w  i  m ontaż 
jego  zbro jeń .

ZA Ł O G A  F a b ry k i Samocho 
d ó w  C ięża row ych  im . B o ­

le s ła w a  B ie ru ta  w  L u b lin ie  zo 
bow iąza ła  się w yko n a ć  p lan  
roczny m on tażu  sam ochodów 
do dn ia  10 g ru d n ia  b r. oraz 
w yko n a ć  całość ro b ó t b u dow la  
n ych  p rz y  b udow ie  k o tło w n i 
do d n ia  7 lis to p a d a  1952 r . Z a ­
łoga  te j fa b ry k i pos tanow iła  
w y ró w n a ć  za leg łości z m ie s ią ­
ca s ie rp n ia  i  p rzekroczyć od 
100 —  120 proc. p la n  m ie s ią ­
ca w rześn ia  w  robo tach  bud o ­
w la n ych , szczególnie na  h a li 
narzędz iow e j.

*7  A Ł O G I: k o p a ln i „P a w e ł" . 
^  Z a k ła d ó w  W y tw ó rczych  

A p a ra tó w  W ysokiego  N apięcia  
im . D y m itro w a  w  W arszaw ie, 
Z P B  im . D zie rżyńsk iego  w  Ł o ­
dzi, Z a k ła d ó w  e le k tro -w ę g lo - 
w y c h  im . 1 M a ja  w  R aciborzu 
w a łb rz y s k ie j e le k tro w n i „ W ik ­
to r ia “  p o d ję ły  uńeie w a rto śc io

w y c h  zobow iązań p ro d u k c y j­
nych , k tó re  p rzyspo rzą  k ra jo ­
w i doda tkow e  znaczne ilo śc i 
w ęgla , tk a n in , e n e rg ii e le k ­
tryczn e j, u sp ra w n ią  pracę, za­
oszczędzą w ie le  cennego p a l i ­
wa.

P R A C O W N IC Y  w ęzła ko le -
*- jow ego w  Bydgoszczy w e ­

z w a li w szys tk ich  k o le ja rz y  po i 
sk ich  do uczczenia w y b o ró w  
do S e jm u  i  X I X  Z jazdu  
W K P (b ) sum iennym  p rzyg o to ­
w a n ie m  i  n a le ży tym  p rzep ro ­
w adzen iem  p rzew ozów  jes ien ­
n ych  oraz p e łn ym  przygo tow a  
n ie m  do p ra cy  w  w a ru n ka ch  
z im ow ych.

Cena 15 groszy
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Szczecińscy studenci rozumieją znaczenie
otrzymanego prawa wyborczego

Zobowiązania
radzieckich
budowniczych
dla uczczenia
XIX Zjazdu WKP(b)
przyczyn ią  się 
do przedterm inowego

zakończenia 
budowy 
Pałacu Kultury 
i Nauki

”  tu  zobowiązań, pode jm ow anych 
przez m asy pracujące Z w iązku Ra 
dzieckiego d la  uczczenia X IX  
Z jazdu W K P (b) w łączyła się rów ­
nież radziecka załoga budow y Pa. 
łacu  K u ltu ry  i  N au k i w  Warsza­
wie. Podję ła ona szereg cennych 
zobowiązań produ kcy jn ych , poszczę 
gólne brygady i  zespoły zaciągnęły 
W AR TY STACHANOW SKIE.

NA MASÓWCE całe j załogi, jaka  
odbyła się z oka z ji opub likow an ia 
k o m u n ika tu  KC W K P (b ) o zwoła 
n iu  X IX  Z jazdu P a rt ii — ro b o tn i­
cy. inżyn ierow ie j te chn icy  posta­
n o w ili  zakończyć wszystkie prace 
p rzy  budowie fu ndam en tów  części 
wysokościowej pałacu do dn ia 5.X. 
b r. i  oddać w  ty m  samym te rm in ie  
do użytku  w szystkie ob iek ty  w ie l 
k ie j bazy p ro du kcy jn o  - składo­
w e j wznoszonej d ia  po trzeb w ie l 
k ie j budow y na Jelonkach. Zobo. 
w iązano się rów nież, podnosząc na 
wyższy poziom  pracę, p rzyczyn ić 
się flo przedterm inow ego zakończę 
n ia  budowy Pałacu K u ltu ry  '  
N auki.

Zebrani, wśród powszechnego 
entuz jazm u, u ch w a lili te ks t l i ­
s tu  do wodza narodów  radziec­
k ic h  JÓZEFA STALINA., w  k tó ­
rym  m . inn . zapew nia ją Go, że 
dołożą w szelk ich sta rań, b y  z 
honorem  w ype łn ić swe obowiąz. 
k i  wobec socja listyczne j ojczyz. 
ny, pracą swą u trw a la ć  i  pogłę­
b iać p rzy jaźń polsko-radziecką.

S ZCZEGÓLNY entuzjazm  wykażą 
l i  m ło dz i budowniczowie pa ła­

cu. k tó rzy  na cześć X I X  Z jazdu 
W K P (b ) rozw inę li m lędzybrygado- 
we socja listyczne współzawodnic­
tw o nie ty lko  o przedte rm inow e, 
ale i  jakościowo doskonałe wyko. 
nanie zadań. M . in n . dw ie współza 
wodniczące ze sobą brygady m ło ­
dzieżowe Korosty low a i  A ła fie rdo . 
vta zobow iązały się podnieść swą 
wydajność do 250 proc. i  w ykonać 
swe prace na poziom ie na jlepszej 
jakości.

Młodzież WSE wybrała
PIERWSZY W KRAJU

Uczelniany Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego
YVJ C Z O R A J w  a u li W yższe j S akoły E konom iczne j w  Szcze- 
’ ’  c im e  ze b ra ła  s ię  m łodz ież, p ro feso row ie  i  p ra co w n icy  

a d m in is tra c y jn i ucze ln i, a b y  w spó ln ie  w y b ra ć  p ie rw szy  w  
k ra ju  U C Z E L N IA N Y  K O M IT E T  W Y B O R C Z Y  F R O N T U  
N A R O D O W E G O .

\ \ l  C ZO R A J w  Teatrze  P o l-  
'  * s k im  w  Szczecinie o d by ła  

się p re m ie ra  n o w e j k o m e d ii m u  
zyCznej S kow rońsk iego  i  S ło t-  
w iń sk ie g o  „D w a  tyg o d n ie  w  
r a ju “ . Sądząc po p ie rw szym  
p rze d s ta w ie n iu  kom ed ia  spodo 
ba ła  się publiosm ości szczeciń­
s k ie j i  ró w n ie ż  następne przed  
s ta w ie n ia  cieszyć się będą n ie  
słabnącym  sukcesem. N a  zd ję ­
c iu : scena z I  a k tu , w  k tó re j 
w id z im y  K O Ł O G Ó R S K  Ą  w  
r o l i  B as i K ę s k ie j i  K O Z A K A  
w  r o l i  wczasow icza N ow aka.

M ilio n y  z ło tych

pozostaną w  k ra ju

Rozpoczęliśmy
produkcją
specjalnych
świdrów
naftowych
P OLSKA m yśl te chn iczna od n io ­

sła os ta tn io  n o w y pow ażny suk  
ces. Rozpoczęliśm y w  k ra ju  p ro  
dukc ję  św idrów  ro lkow ych  t. zw. 
gryzerów , powszechnie stosowa 
nych w  kop a ln ic tw ie  n a fty . Gryzę 
ry  są n iezbędne prasy używ an iu  Jed 
ne j z najnowocześnie jszych m eto d 
w iercen ia t .  zw. obrotowego.

Rozpoczęcie p ro d u k c ji po lsk ich 
gryzerów m a olb rzym ie  znaczenie 
dla naszej gospodarki na rodow ej. 
Dotychczas bow iem  św idry  te  
sprowadzano z zagranicy. Rocz­
n ie  szły na  to  m ilio n y  z łotych . 
G ryzer bow iem  zużywa się po od 
w iercen iu  10 do 25 m e trów  bież. 
zależnie od tw ardości pokładu. 
PRODUKCJĘ po lsk ich  gryzerów  

pod ję to  z  in ic ja ty w y  naczelnego 
dy re k to ra  CZPN inż. D rzew ickiego 
w Krakow ie, w  now opow sta łym  z 
dawnej gw oźdz iam i zakładzie.
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Polacy z Francji
mliifziłf 
Szczecin I p f f :
\ U  C ZO R A J p rzy je ch a ła  do 

Szczecina w ycieczka Pola­
kó w  z F ra n c ji,  g ru p u ją cych  się 

T o w a rzys tw ie  O brony  G ra . 
n ic  Zachodnich na  Odrze i  N y ­
sie. W ycieczka ta , w  k tó re j 
z n a jd u je  się prezes tego tow a 
rzya tw a  K u c h a rs k i de K o rab  
(w ięz iony  w  ub ieg łym  roku  
¡przez w ładze  fra n c u s k ie  za 
dz ia ła lność w  obron ie  poko ju ) 
zw iedz iła  z a b y tk i naszego m ia  
s ta  m iędzy in n y m i Zam ek P ia  
s tow aki, za k ła d y  przem ysłowe 
Szczecina i  p o rt. W ieczorem  ro 
dacy nas i w y je ch a li do W ro - ' 
c ław ia .

Szczecińska
Sp. „Wagarz“ 
pracuje
w czwartym roku
Planu 6-letniego

O Z C Z E C IŃ S K A  S pó ldz ie l- 
^ n i a  „W a g a rz ’“ 31 s ie rp n ia  

w y ko n a ła  p la n  3 ro k u  P lanu 
6 -le tn iego  w  105,2 proc.

Do k o ń c a 'b r .  załoga spó ł­
d z ie ln i zobow iąza ła  się dać po 
nadp lanow ą p ro d u kc ję  w a r to ­
ści 1.780.000 zł. i  w ezw a ła  do 
p rzed te rm inow ego  w yko n a n ia  
p lanów  p ro d u k c y jn y c h  załogi 
w szys tk ich  spó łdz ie ln i w  P o i- 
aml tah)

P R Z E B IE G  Z E B R A N IA , en
tu z ja zm  z ja k im  m ło d z i lu d z ie  
—  zetenapowcy i  n iezrzeszeni 
p o p ie ra li P R O G R A M  W Y B Ó R  
C ZY , p o d e jm o w a li zobow iążą 
n ia  d la  uczczenia z b li-  
ża jących  s ię  w yb o ró w , 
d o w ió d ł ra z  jeszcze, ja k  s ilną  
je s t w o la  i  jedność m łodz ieży  
w  w a lce  o p o k ó j, szczęście i  
d o b ro b y t uko ch a n e j O jczyzny.

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji 
p rze d s ta w ic ie le  P a r t i i ,  s tro n ­
n ic tw  p o lityczn ych , o rgan iza ­
c ji.  p ro fe so ro w ie  i  m łodz ież 
s k ła d a li u roczys te  zobow iąza­
n ie  w zm ożen ia  w y s iłk ó w  w  
re a liz a c ji po s ta w io n ych  zadań, 
uzyskan ia  ja k  n a jlepszych  w y  
n ik ó w  w  nauce, p rzestrzega­
n ia  d y s c y p lin y  s tu d ió w  oraz 
zobow iązanie pom agan ia  w  
P G R -a ch  i  spó łdz ie ln iach  p ro  
d u k c y jn y c h  p rz y  om fo tach  i  
w yko p ka ch .

—  K tó ż  ba rd z ie j, n iż  m y  
m ło d z i, może rozum ieć  w a ­
gę i  znaczenie P rog ra m u  
W yborczego F ro n tu  N a ro ­
dowego, k tó ry  zapew nia  
nam  w span ia le  w a ru n k i nau  
k i  i  p ra c y  —  p ow iedz ia ł 
p rzew odn iczący  Zarządu 
U cze ln ianego Z M P  —  D E R - 
B IS Z . —  D la tego  też zetem - 
pow cy  nasze j ucze ln i w y ra ­
ża ją  p e łne  popa rc ie  d la  P ro  
g ra m u  i  w skazan ia  jego  bę ­
dą  rea lizow ać ja k  n a js u ­
m ie n n ie j.

T )  O p o d ję c iu  zobow iązań 
*- p rzys tą p io n o  do  w y b o ru  

U C Z E L N IA N E G O  K O M IT E ­
T U  F R O N T U  N A R O D O W E ­
GO. W  w y n ik u  g łosow ania 
p rzew odn iczącym  K o m ite tu  
w y b ra n y  zosta ł p ro f .  d r  
L E O N  B A B IŃ S K I,  I  w ic e - 
p rzew . p ro f. d r  F ranc iszek 
Bohm , I I  w ice p rze w . Jan  B a ­
b iń s k i —  se kre ta rz  podst. o rg . 
p a rt. S ekre ta rzem  K o m ite tu  
obrano p rz o d o w n ik a  n a u k i 
Jerzego L ichodsie jew skilego . 
C z łonkam i K o m ite tu  zosta li: 
re k to r  p ro f. in ż . P ie trz y k , a -  
d iu n k t P o ra d o w sk i, s tuden t 
C eg la rek o raz p ra c . a d m in i­
s tra cy jn a  W ie lopo lska .

—  Szczególnym  w yrazem  
naszej a k ty w n o ś c i w  kam pa 
n i i  p rze d w yb o rcze j będzie 
pom oc P G R -om  i  sp ó łdz ie l­
n io m  w  om ło tach  i  w y k o p ­
kach  —  b rz m i u ry w e k  u ch ­
w a ły  —  p rz y  k tó ry c h  zobo­
w ią z u je m y  s ię  p rzepracow ać 
10.000 godzin, o raz nasza 
p raca  p ropagu jąca  P R O ­
G R A M  W Y B O R C Z Y  na w si, 
czym  p rz y c z y n im y  się do je  
szcze w iększego pogłęb ien ia  
sojuszu robo tn iczo  -  c h ło p ­
skiego. Naszym  C Z Y N E M  
P R Z E D W Y B O R C Z Y M  chce­
m y w ykazać, że jesteśm y z 
ca łym  narodem  w  je d n o li­
tym  F R O N C IE  N A R O D O ­
W Y M .

W zyw am y inne  uczelnie 
naszego k ra ju  do podjęcia  
zaszczytnych zobowiązań 
przedw yborczych .

V U  L IŚ C IE  do P rzew odn iczą  
'  * cego O g ó ln okra jow ego  

K o m ite tu  F ro n tu  N arodow ego 
P rezyden ta  B o les ław a B ie ru ­
ta  ta k  n a p is a li szczecińscy, stu  
denc i:

„M ło d z ie ż  je s t szczęśliwa, 
D ro g i P rezydencie , że m o ­
że decydow ać na  ró w n i ze 
s ta rszym i o los ie  O jczyzny. 
M łodz ież ro zu m ie , ja k  w ie l­
k im  zau fan iem  zosta ła  obda 
rzona przez o trzym a n ie  p ra ­
w a  wyborczego. W y n ik a m i 
sw e j p ra c y  i  n a u k i wykaże, 
że p o tra f i decydow ać o lo ­
s ie  państw a.”  (ab)

Ostatnie zadanie 
KONKURSU 
FILMOWEGO

K U P O N  N R  7

S ŁU C H A C Z E  S Z K O Ł Y  
M O R S K IE J  —  o to  g łów  
n i  a k to rz y  f i lm u  „Z A Ł O  
G A “ . Ze tem pow ey —  
czy „c w a n ia k “’? —  k to  
zw yc ięży? , —  oto jedno 
x  p y ta ń , k tó re  w id z o w i 
s ta w ia  a k c ja  f i lm u .

Z A D A N IE  K O N K U R ­
SU F IL M O W E G O  —  Ja 
ką  postać g ra  a k to r  „z  
k rz y ż y k ie m ’“?

(tu  w ypisać)

K U P O N  7 —  Nadesłać 
do  16 w rześn ia  z ku p o ­
n a m i 1, 2, 3, 4, 5, 6.

Wymiana depesz
między
L Stalinem
i W. Czerwenkowem
z okazji 8 rocznicy

wyzwolenia
Bułgarii
przez A rm ię  Radziecką

J A K  donosi agencja TASS, 
JÓ Z E F  S T A L IN  przesła ł 

do P rzewodniczącego Rady 
M in is tró w  B u łg a rs k ie j R epu­
b l ik i  L u d o w e j W Y Ł K O  CZER 
W E N K O W A  następu jącą  depe 
szę:

DO
P R Z E W O D N IC ZĄ C E G O  
R A D Y  M IN IS T R Ó W  
B U Ł G A R S K IE J  R E P U B L IK I 
LU D O W E J 
T O W A R Z Y S Z A  
W Y Ł K O  C ZE R W E N K O W A  

S O F IA

Z  o k a z j i . św ię ta  na rodow e­
go B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u ­
d o w e j proszę Was, T o w a rz y ­
szu P rzew odniczący, p rzy ją ć  
m o je  serdeczne pozd row ien ia  
oraz życzenia d ia  b ra tn iego  
na ro d u  b u łga rsk iego  —  d a l­
szych sukcesów w  dzie le  b u ­
do w y  n o w e j B u łg a r ii lu d o w o - 
dem okra tyczne j.

(— ) J . S T A L IN

Ą  G E N C JA  TA S S  ogłasza 
-^ - ró w n ie ż  te ks t na s tę p u ją ­

ce j depeszy p re m ie ra  b u łg a r­
skiego W . C zerw enkow a do 
Przew odniczącego R a d y  M i­
n is tró w  J. W . S T A L IN A . W  
depeszy czy ta m y  m . in .:

D R O G I T O W A R Z Y S Z U  
S T A L IN !

P ozw ólcie , że w  d n iu  ósmej 
roczn icy  w y z w o le n ia  B u łg a r ii 
spod ja rz m a  faszyzm u i  z n ie ­
w o li im p e r ia lis ty c z n e j przez 
zw ycięską  A rm ię  R adziecką 
przekażę w  im ie n iu  całego na 
ro d u  b u łga rsk iego  i  jego  rz ą ­
du  W am , na jlepszem u p rz y ja ­
c ie lo w i i  o b rońcy  B u łg a r ii,  w  
W aszej osobie —  rz ą d o w i w ie l 
k ie g o  Z w ią z k u  R adzieckiego, 
w szys tk im  narodom  radz iec­
k im , potężne j A r m ii Radziec­
k ie j,  w y ra z y  gorących  uczuć 
uznan ia  i  wdzięczności.

W  d n iu  ty m  naród  b u łg a r­
s k i m a n ife s tu je  sw o ją  g łębo­
k ą  św iadom ość decydującego 
d la ń  znaczenia p rz y ja ź n i b u ł­
garsko  -  ra d z ie ck ie j, sw e zde­
cydow an ie  ro z w ija n ia  je j  I  
w zm a cn ia n ia  ze w szys tk ich  
s ił, s trzeżenia je j  ja k  ź re n icy  
oka. T y lk o  na  d rodze p rz y ­
ja ź n i bu łg a rsko  -  ra d z ie ck ie j, 
ty lk o  d z ię k i b ra te rs k ie j bez­
in te re so w n e j w szechstronne j 
pom ocy Z w ią z k u  R adzieck ie ­
go, z d o ła ł on u jąć  swe losy 
w e  w łasne ręce, k ie ro w a ć  n i ­
m i ta k , ja k  na ka zu ją  jego  ży 
w o tne  in te resy , w kro czyć  na  
szeroką drogę przeobrażeń so­
c ja lis tycznych .

*  Z  O K A ZJI M iędzynarodowego 
D n ia  Spółdzielczości w  w ie lu  m ie j. 
scowościach k ra ju  odby ły  się u ro ­
czyste akadem ie. Podczas akadem ii 
spó łdzie lcy do kon a li podsumowa 
n ia  rocznych w yn ikó w  swych prac 
i  osiągnięć. Spółdzie lcy m an ifesto 
w a li rów nież pe łne poparcie d la  
program u wyborczego F ro n tu  Na 
rodowego.

*  PONAD 500 m ło d ych  rob o tn ików  
f  chłopów, w yró żn ia ją cych  się pra 
cą i  zdo lnościam i, rozpoczęło w  no  
w ym  ro ku  szkolnym  naukę na  stu  
d iu m  przygotow aw czym  przy  U n i. 
wersytecie Jag ie llońsk im  w  K rako . 
w ie. Wszyscy słuchacze s tu d iu m  o . 
trz y m a li m ieszkania w  in te rna c ie  
akadem ickim  i  stypendia.

4
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Święto plonu
dować sztuczny m urwm iędzy pracu 
jącym  m iastem , a pracującą wsią. 
W ładza ludow a zw aliła  te n  sztucz 
n y  m ur. R obotn icy  i-  ch ło p i s ta ll 
się gospodarzami k ra ju .

Ludzie pracy w  m ieście wiedzą 
dobrze, że od m echan izac ji wsi, 
od upow szechnienia się nowoczes­
n ych  fo rm  i  m etod gospodarki ro i 
ne j zależy poprawa zaopatrzenia 
k ra ju  w p ro d u k ty  ro lne  i  hodow ­
lane. K ażdy św iadom y chłop zdaje 
sobie w  p e łn i sprawę, że podstawą 
w zrostu dobrobytu i  k u ltu ry  na 
w si je s t rozbudow a naszego prze­
m ysłu .

Ta świadomość w spólnych in te re
sów pracującego m iasta  i  p racu ją  
ce j wsi, k tó ra  je s t treścią sojuszu 
robotn iczo - chłopskiego spraw iła, 
że każde św ięto robotn icze je s t jed  
nćcześnie świętem  ch łopsk im  i  
św ięto chłopskie je s t św iętem  ro ­
botn iczym . I  dlatego dożynki sta­
ł y  się w  Polsce lud ow e j świętem 
ogólnonarodow ym .

TEG O R O C ZN E dożynk i, obcho-
*  tizone uroczyście w  całym  k ra ­

ju . u p łyn ę ły  pod znakiem  m an ile  
s ta c ji solidarności mas chłopskich 
z program em  FRONTU NARODO­
WEGO. C en tra lnym  p u n k te m  u ro ­
czystości dożynkow ych by ła  p iękna 
m an ifes tac ja  w  Krakow ie , na  k tó ­
re j delegaci chłopscy z ło ży li w  rę 
ce P rezydenta B ie ru ta  w ien iec z 
płodów  po lsk ie j z iem i, i  zameldo 
w a li. że m im o  skutków  zeszłorocz­
ne j os tre j suszy, zb io ry  tegoroczne 
są. dz ięk i pom ocy ludowego pań­
stw a dla w si, dzięki coraz w ięk­
szej ilośc i nowoczesnych maszyn— 
lepsze, n iż  w  la ta ch  ub ieg łych.

Sto tys. chłopów, b io rących u- 
dz ia ł w dożynkach krakowskich , 
m an ifestow ało gorąco na rzecz 
F ro n tu  Narodowego, k tó rego przy ­
wódcą je s t ukochany przez cały 
naród P rezyden t BOLESŁAW  B IE . 
R U T.

JEDNA z przyczyn naszych tru d  
ności je s t nadm ierne pozosta­

w an ie  w  ty le  p ro d u kc ji ro ln e j, w  
większości swej d robnotow arow ej, 
za szybkim  rozw ojem  socja listycz­
nego przemysłu. Na dyśpronorcii 
te j  sta ra ją  się żerować k a p ita liś ­
c i w ie jscy i  spekulanci m ie jscy.

Przezwyciężenie tych  trudnośc i 
prowadzi poprzez rozw ó j naszego 
przem ysłu, zwłaszcza ciężkiego, k tó  
ry  stwarza m a te ria ln ą  bazę d la  u . 
nowocześnienia gospodarki ro lne j.

„W a ru n k ie m  szybkiego postępu 
w ro ln ic tw ie  Jest rozbudowa 1 uno 
woczcśnienie przem ysłu — m ów ił 
P rezydent B ie ru t na ogólnopol­
skich dożynkach. — A b y  chłop 
pracu jący m óg ł g ru n to w n ie  przeo­
brazić swą gospodarkę, aby szyb­
ko  rosła na wsi. ta k  samo ja k  w 
m ieście, zamożność, ośw iata i  k u ł 
tu ra , aby ludność w si m og ła  sze­
roko  w ykorzystać d la  swego rozwo 
ju  naukę, sztukę, sport, urządzę, 
n ia  zdrowotne i tp .  — m uszą być 
rozbudowane fa b ry k i maszyn ro ln i 
czych, trak to rów , kom bajnów , sa­
m ochodów. nawozów sztucznych, 
e lek trow nie , drogi, kana ły  żeglow 
ne i  m e lio racy jn e“ .

Prawdę, zaw artą w  słowach Pre­
zydenta, rozu m ie ją  coraz lep ie j m l 
l io n y  chłopów  po lskich, k tó rzy  swą 
m iłość lud ow e j O jczyzny wyraża 
ją  coraz lepszym  w ype łn ian iem  o- 
bow iązków  wobec państwa rosną­
cym  z dn ia  na dzień w spółzaw od­
n ic tw e m  o te rm inow e przeprowa­
dzenie siewów i  wyższe p lo ny .

Coraz lepszym i os iągnięciam i w 
p racy, p rze jaw am i coraz wyższej 
św iadom ości obyw ate lsk ie j pracu. 
ją cv  ch ło p i w zm acnia ją siłę  F ron 
tu  Narodowego, k tó ry  jednoczy w 
swych szeregach wszystkich Po­
laków  kochających swą ludow ą Oj 
czyznę.

Szafa rm

Naród bułgarski zbliża się
do końcowego etapu 

budowy podstaw socjalizmu
stwierdzono na uroczystej akademii w Sofii

z okazji 8 rocznicy
wyzwolenia Bułgarii 
przez Armią Radziecką

We
- fam  gdzie 
C h o p in  
spądzał wakacje
otwarty został
ośrodek kultu
genialnego
kompozytora
l i r  S Z A FA R N I i R yp in ie  w  w ojew.

bydgosk im  od b y ły  się w ie lk ie  
uroczystości k u  czci F ryd e ryka  
Chopina.

C EN TR ALN Y M  pu n k ie m  uroczys 
tości b y ło  o tw a rc ie  przez m in is tra  
k u ltu ry  j  sz tu k i Stefana Dybowskie 
go ośrodka k u ltu  Chopina we wsi 
Szafarn ia pod R yp inem , gdzie w 
latach 1824 ł  1825 14-letn i wówczas 
Chopin spędzał w akacje.

W  czterech salach mieszczą się 
p a m ią tk i po C hopin ie , zebrane 
w g U zialów : k u l t  C hopina w 
Polsce Lu do w e j, życ io rys  i  po rt-

Choplna.
U roczystości w  S za fam i zakoń­

czy! ko n ce rt cho p in ow sk i w  w yko  
nan iu  p ia n is tk i H a lin y  C zerny — 
S te fańsk ie j i  a r ty s ty  opery  A n ­
drze ja  H iolskiego.

W R yp in ie  o tw a rta  została w ys­
taw a pam ią tek po C hopinie,

S O F IA .
Q  W R Z E Ś N IA  o d by ła  się w  S o f ii uroczysta  akadem ia  z o-
°  k a z ji 8 ro czn icy  w yzw o le n ia  B u łg a r ii przez A rm ię  Ra­

dziecką z n ie w o łi faszystow skie j.

R E F E R A T  okolicznośc iow y 
w y g ło s ił w iceprzew odn iczący 
ra d y  m in is tró w , cz łonek b iu ­
ra  p o litycznego  K C  B u łg a r­
sk ie j P a r t i i  K o m un is tyczne j 
A . Jugow .

du bu łgarskiego JÓZEFA S TA LIN A 
i  w iernego ko n ty n u a to ra  dzie ła 
GEORGI D YM ITR O W A  —  W Y ŁK Ó  
CZERWENKOWA, zostały p rzy ję te  
d ługo n ie m ilkną cym i ok laskam i 1 
ok rzyka m i: „S T A L IN ! „S T A L IN  — 
PO KÓJ“ !, „W IE C ZN A  PRZY. 
JA2Ń “ !, „S T A L IN  —  CZERWEN- 
K O W !“ .

W atm osferze płom ienńego eń 
tu z ja zm u  uczestn icy akadem ii u- 
ch w a lili te ks t depeszy po w ita ln e j 
do Józefa Sta lina .

___ fC B C L

*  W  TYC H  DN IAC H  przyb y ła  z 
Paryża do W arszawy 10-osobowa de 
legacja S tow arzyszenia O brony Gra 
n ic  nad Odrą 1 Nysą z przewodni 
czącym H enryk iem  K o ra b-K u cha r. 
skim  na czele.

jfc ZESPÓŁ Państw. Teatru Pow­
szechnego w  W arszaw ie podp isał z 
załogą F ab ryk i Samochodów Oso­
bow ych  na Żeran iu um owę o 
w spó łpracy k u ltu ra ln e j. W m yś l u- 
m ow y Państw. T ea tr Powszechny 
obejm ie op iekę nad pracą k u ltu ra l 
no  . a rtys tyczną prowadzoną wśród 
załogi FSO. w  szczególności k ie ro  
wać będzie pracą sekc ji dram atycz 
nych , recy ta to rsk ich  i  ba le to w e j w 
zakresie artystycznym .

*  W Z W IĄ Z K U  ze zb liża ją cym i 
się w ybo ra m i pa r la m e n ta rn ym i Ja 
pońska P a rt ia  K o m unis tyczna wez 
wała sw o ich  cz łonków , a b y  z w y ­
suniętego przez P a rtię  K o m u n is ­
tyczn ą  pro g ram u w yborczego z je ­
dnoczonego fro n tu  w yzw o len ia  na­
rodow ego u c z y n ili p ro gram  całego 
narodu.

*  W  D N IU  5 w rześnia prezydent 
U SA T ru m a n  w yd a l zarządzenie w  
spraw ie u tw o rzen ia  t.zw . „ ra d y  
u łaskaw ień przestępców  w o je n ­
n ych ” . Zarządzenie to , pozostają-

w  sprzeczności z po rozum ienia 
m iędzyn a ro do w ym i w  spraw ie 

_ o n ii, m a na celu masowe zw oi 
n ie n ie  z. w ięzień japońsk ich  zbrod 
n ia rzy  w o je nn ych  * szybszą odbu­
dow ę japońsk iego m ilita ry z m u .

Dni Filmu 
Polskiego -trwają

Konkurs filmowy
K u r inera

-  zakończony
Rozwiązanie
nadsyłać
do 16 września

S IE D E M  kuponów K o n k u r­
su F ilm ow ego „K u r ie ra ”  (o- 
s ta tn i d ru ku je m y  dziś) zawie= 
ra ło  siedem zadań, na k tó re  
należy odpowiedzieć, b y  b rać 
u d z ia ł w  losowaniu nagród.

P rzypom inam y, że p ierw sza 
nagroda, to  m ęski Z E G A R E K , 
d ru g a  —  dam ska T O R E B K A  
skórzana, a trzec ia  —  skórza­
na T E C Z K A .

Wieczne p ió ra  o trzym a ją  
zdobywcy nag ród  4 do 7, skó­
rzane p o rtfe le  c i, k tó rz y  w y lo ­
su ją  nagrody 8 do 10. Jedena­
s ta  nagroda, to  szachy. Ponad­
to  roz losu jem y w ie le  książek i  
innych  nagród .

Z E B R A N E  K U P O N Y  z od­
pow iedziam i należy do dn ia  16 
w rześnia nadesłać na adres: 
K u r ie r  Szczeciński 
„K o n k u rs  F ilm o w y ”  
S Z C Z E C IN .
P lac H o łdu  P rusk iego  8.

W Y N IK I  K o n ku rsu  ogłosim y 
23 w rześnia.

P rzypom inam y, że D N I  F IL=  
M U  P O L S K IE G O  trw a ją ,  a 
d la  tych , k tó rz y  o g ląda ją  f i lm y  
polskie, rozw iązanie konkursu  
je s t fraszką .

P rzypom inam y wreszcie, że 
w  odpowiedziach należy podać, 
ja k ą  ro lę  g ra  „a k to r  z k rz y ż y ­
k iem ”  w  danym  film ie . N a zw i­
sko a k to ra  —  znam y, w  kon­
ku rs ie  podawać go n ie  potrze­
ba.

A  za tem  —  do 16 w rześn ia  
czekamy na  Wasze lis ty .

S IE M  la t  te m u  —  ośw iad- 
v - 'c z y ł  m . in . Jugow . —  na­
ró d  nasz po d łu g o le tn ie j w y ­
t rw a łe j i  bo h a te rsk ie j walce 
pod p rzew odem  sw e j P a rt ii 
K o m u n is tyczn e j, czerp iąc na­
tc h n ie n ie  z id e i L e n in a  -  S ta ­
lin a , rozpoczą ł z b ro jn e  pow ­
stan ie  i  w  c h w ili,  g d y  zw ycię ­
ska A rm ia  R adziecka w kroczy 
ła  do B u łg a r i i  o b a lił d yk ta tu rę  
faszystow ską, w ła d zę  w ie lk ie ­
go k a p ita łu  i  w p ro w a d z ił u - 
s tró j d e m o k ra c ji lu d o w e j.

Zdobycze, k tó re  nasz na­
ró d  os iągną ł d z ię k i uczciw ej, 
o fia rn e j i  tw ó rc z e j p racy, za 
w dzięczam y o g rom ne j, n ieo­
cen ione j, b ra te rs k ie j pom o­
cy  Z w ią z k u  Radzieckiego, je  
go b o h a te rsk ie j A r m i i  —  w y  
z w o lic ie lce  naszego narodu  
oraz  pom ocy  t  o jc o w s k ie j tro  
sce naszego nauczyc ie  ła  i  wo 
dza, w ie lk ie g o  S T A L IN A .

W czw artym  ro k u  p ię c io la tk i — 
p o w ied z ia ł Jugow  — g loba lna  pro 
du kc ja  naszego przem ysłu przekro 
czyła o 16,4 proc. poziom  przewi 
dziany przez p la n  p ię c io le tn i na 
ro k  1953. W kop cu  bieżącego roku 
g loba lna p ro du kc ja  przem ysłu bu ł 
garsklego będzie, przeszło cztero­
k ro tn ie  wyższa n iż  w  ro k u  1939.

Przechodząc do osiągnięć w  dzie­
dz in ie  ro ln ic tw a , A . Jugow  wska­
zał, że m echan izac ja  ro ln ic tw a  prze 
kroczy ła  ju ż  obecnie poziom  prze 
w id z ia n y  przez p la n  p ię c io le tn i na 
ro k  1053. Przeszło 12 tys ięcy  tra k  
to rów  i  ponad 1000 najnowocześ­
n ie jszych kom bajnów  radzieckich 
pra cu je  n a  po lach B u łg a rii, zwięk­
szając w yda jność pracy i  stwarza­
ją c  w a ru n k i d la  ba rdz ie j radosne 
go 1 ku ltu ra ln e g o  życia na  w si.

W  1951 ro ku  dochód narodowy 
B u łg a rii w zrósł o przeszło 13 proc. 
w  po rów na n iu  z rok ie m  1950. W 
ro ku  bieżącym  dochód narodowy 
wzrośnie w  po rów na n iu  z rokiem  
1951. o dalsze 19 proc.

W  w yn iku  ty ch  w ie lk ic h  histo 
rycznych zw yc ięstw  naszego na­
rodu — ośw iadczył Jugow  — zbli 
żam y się obecnie do końcowego 
e tap u  budow y podstaw socja liz. 
m u w  B u łga rii.

TT GŁĘBO KĄ uwagą w ysłuchano 
Ł  następn ie pow ita lnego przemó­

w ie n ia  szefa radz ieck ie j delegacji 
rząd ow ej, przewodniczącego prezy­
d iu m  R ady Najwyższe' RFSRR M. 
TARASOWA. W zniesione przez 
mówcę o k rz y k i na cześć genialnego 
wodza i  nauczycie la mas pracują­
cych, najlepszego p rzy jac ie la  nar©

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  W u jk u , p o p a trz ! Żuraw ie  

p rz y le c ia ły  !  !

Brutalne 
ekscesy
soldateski 
amerykańskiej

I A K  podaje agencja A D N , 
am erykańsk ie  w ładze oku­

pacy jne  w  Niemczech zachod­
n ich  w ys ie d liły  w  H e ide lbergu 
4.501 ro d z in  n ie m ie ck ich , od ­
da jąc ich m ieszkania do dyspo 
z y c ji w o js k  U S A , s ta c jo n u ją ­
cych w  T rizonć i. Ponadto do 
dyspozyc ji am erykańsk ich  
w o jsk  oddano domy czynszowe 
z przeszło 1.000 m ieszkań oraz 
85 proc. w szystk ich  z n a jd u ją  
cyeh się w  m ieście ho te li.

W  T R IZ O N II  mnożą się w y  
s tąp ien ia  soldateski am erykan 
sk ie j i  p o lic ji zachodnio-n ie- 
m ie ck ie j przeciw ko postępo­
w y m  o rg a n iza c jo m  społecz­
nym .

A g e n c ja  A D N  donosi z H a  
now eru o d ru g im  z ko le i w  bie 
żącym m iesiącu b ru ta ln y m  na ­
padzie p o lic ji adenauerow - 
sk ie j na b iu ra  re d a k c ji „D ie  
W a h rh e it”  organu K P D . P o li 
c ja  w ta rg n ę ła  do gm achu re ­
d a kc ji, dom agając się w yda ­
n ia  p ism , w  k tó ry c h  w yra żo n y  
zosta ł p ro te s t przec iw ko napaś 
c i c h u lig a n e r ii faszystow skie j 
na  b iu ra  K P D  w  Bonn.

P A N N A  T R U M A N  
W  E U R O P IE

P A N N A  M a łgo rza ta  T ru ­
m an, có rka  p rezyden ta  

U SA, rozgoryczona n iepow odze  
n iem , z  ja k im  sp o tyka ją  się 
je j  ko n ce rty  w  S tanach Z je d ­
noczonych, zap ragnę ła  „uszczę  
ś liw ić “  sw ym  głosem  Europę. 
W  ty m  ce lu  o d by ła  podróż do  
S zw ecji.

W  ch a rak te rze  im p re sa rio  
„ to w a rzyszy ło  p ann ie  M a łgos i 
trzech  d ryb la só w  z a m e ry k a ń ­
s k ie j Secret Service. D ryb la sy  
z a c h o w yw a ły  się w  Europie... 
po am e ryka ń sku . P rz y  p ie rw ­
szej o k a z ji p o b il i re p o rte ró w  
i  fo to re p o rte ró w  szw edzkich.

W ych o d z ili w id o czn ie  z zało  
żenią, że w  zm a rsch a llizo w a -  
n e j S zw e c ji w o ln o  A m e ry k a ­
nom  czyn ić  w szystko , co im  
się podoba  —  n a w e t b ić  Szwe­
d ów  po tw a rz y ! (p)

Praca duszpasterska wzmacniać
będziemy jedność narodu
i przyczyniać się do osiqgniecia
wielkich i sprawiedliwych
celów Frontu Narodowego

List patriotycznego 
duchowieństwa 

do Prezydenta Bieruta-
D N IU  6 bm. odbyło się w  W arszawie pod przewodni- 
etwem ks. pra ła ta  Kotarskiego zebranie poszerzonego 

prezydium  G łów nej K om isji Księży przy ZBOW1D. W  cza­
sie zebrania został wygłoszony referat pt. „Kapłan kato lic­
k i  wobec Frontu  Narodowego’1 oraz omówiono w  dyskusji 
wytyczne dla działalności K o m is ji Księży w  terenie na o- 
kres przedwyborczy.

O B E C N I na zeb ran iu  przed 
staw icdele pa tr io tyczn e g o  d u ­
chow ieństw a  z te renu  w szy­
s tk ic h  w o je w ó d z tw  u c h w a lil i 
nas tępu jący  list do Przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Ko  
m itetu Frontu Narodowego 
Prezydenta Bolesława B ie ru ­
ta:

DO P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
O G Ó L N O P O LS K IE G O  K O  

M IT E T U  F R O N T U  N A R O D O  
W EG O  P R E Z Y D E N T A  R Z E ­
C Z Y P O S P O L IT E J  OB. B O LE  
S Ł A W A  B IE R U T A

B ELW E D E R

O b yw a te lu  P rezydencie!
M y  księża k a to lic c y  —  „z  

'u d u  w z ię c i i  d la  lu d u  posta ­
n o w ie n i“  —  w y ra ż a m y  g łębo­
ką  sw ą radość i  na jw yższe  u -  
znanie, że P o lska  L u d o w a  
d z ię k i e n tu z jas tyczne j i  w y ­
soce o fia rn e j p ra c y  lu d u  i  
da lekos iężnym  plamom rządu 
ludow ego:

A  —  dokona ła  g igan tyczne j 
w  odbudow y k ra ju  na podło 
żu  g łęboko s ięgających p rze ­
m ia n  w  s tru k tu rz e  gospodar­
czej i  społecznej, rozbudow a­
ła  w  ram a ch  P lanu  3 -le tn iego  
i  6-letm iego p rze m ys ł w  ro z ­
m ia ra ch  do tąd  n ie n o tow anych  
w  h is to r i i  naszego na rodu, 
w p ro w a d za ją c  zupe łn ie  now e 
gałęzie u p rzem ys łow ien ia , 
tw o rząc  re a lne  pods taw y d la  
ro z w o ju  i  postępu w  ro ln ic ­
tw ie ,

A  —  sca liła  z  M acie rzą  p ra -  
w  s ta re  Z ie m ie  Zachodnie, 
zagospodarow ując je  w  im p o ­
n u ją c y m  tem pie , 
ś k  —  podn ios ła  poziom  i  
w  upow szechn iła  k u ltu rę  
k ra ju  p rzez  z lik w id o w a n ie  
ana lfa b e tyzm u , p rzez ro zb u ­
dow ę szko ln ic tw a  na w szy­
s tk ich  jego  s topn iach  s tru k tu  
ra ln y c h , s tw orzen ie  sze rok ie j 
s iec i b ib lio te k , m uzeów , te a t­
ró w , d o m ó w  k u l tu r y  i  ś w ie t­
lic .

W szys tk ie  powyższe osiąg­
n ięc ia  P aństw a Ludow ego są 
o czyw is tym  p rz e ja w e m  p o lity  
k i  p o ko jo w e j Rządu P o ls k i L u  
do w e j, w yra ze m  n a jis to tn ie j­
szych dążeń całego na ro d u  po i 
skiego do usun ięcia  ra z  na 
zawsze w id m a  w o jn y  i  u trw a  
len ia  p o k o ju  na c a ły m  św ię ­
cie, ja k o  g w a ra n c ji lepszego 
ju t r a  'lu d z k o ś c i i  re a liz a c ji 
ew ange liczne j n a u k i o  m iło ś ­
c i, b ra te rs tw ie  i  s p fa w ie d li-  
wośei.

Nas, ja k o  ks ięży  k a to lic ­
k ic h , szczególną radością  na ­
paw a fa k t  odbudow y lic z ­
n ych  ś w ią ty ń  k a to lic k ic h  na 
te re n ie  całego k ra ju  p rz y  w y ­
d a tn e j pom ocy Rządu L u d o - 
dowego oraz  o p a rta  na K o n ­
s ty tu c ji i  p o rozum ien iu  gw a­
ra n c ja  sw obodnego ro z w o ju  
życia  re lig ijn e g o .

W szys tk ie  powyższe zdoby­
cze i  os iągnięcia  s tw o rz y ły  g łę  
bok ie  po d s ta w y do pow o łan ia  
F R O N T U  N AR O D O W E G O , 
aby zespolić jeszcze b a rd z ie j 
na ró d  p o lsk i w  p ra cy  i  w  w al 
ce o  um ocn ien ie  n iepod leg ło ­
ści O jczyzny , o  u trz y m y w a n ie  
i  u trw a le n ie  p o ko ju , o w zros t 
d o b ro b y tu  i  coraz lepszą p rzy  
szlość na rodu, o  ro z k w it  i  siłą 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dow e j.

D oniosłość haseł F ro n tu  
N arodow ego i  h is to ryczna  ich 
ważność na obecnym  etap ie 
d z ie jo w ym  je s t jasna i n ie ­
w ą tp liw a  d la  każdego uczc i- I 
w ego Polaka, ka to lik a  i  ka p ła  < 
na ka to lick iego .

D la  nas ka p ła n ó w  k a to lic ­
k ic h  i  d la  szerok ich  rżesz 
w ie rn y c h  m o ty w y  do  czynne­
go w łączen ia  się w  szeregi 
F ro n tu  N arodow ego p ły n ą  
n ie  ty lk o  z naszego zrozum ie ­
n ia , że w  spraw ach ogó lno­
n a rodow ych  k ie ro w a ć  się trze  
ba po lską  ra c ją  stanu, ale 
także  ze w skazań, z a w a rtych  
w  p a m ię tn ym  akc ie  po rozu ­
m ien ia .

O B Y W A T E L U  P R E Z Y D E N  
C IE ! —  d la te g o  m y  księża ka  
to lic c y  w  s w o je j dz ia ła ln o ś­
c i duszpaste rsk ie j zobow iązu­
je m y  się:
A  —  n a w o ływ a ć  w ie rn y c h  

do  w zm ożonej p ra c y  n ad  
odbudow ą k ra ju  i  podn iesie ­
n ie m  d o b ro b y tu  n a rodu ,

—  p rze c iw s ta w ia ć  się w ro  
w  g ie j Polsce dz ia ła lnośc i, a 
zwłaszcza a n ty p o ls k im  i  re w i­
z jo n is tyczn ym  w y s tą p ie n io m  
części k le ru  n iem ieck iego ,
A  —  zgodnie z  nauką  K o ś - 
w  o io ła  pop ie rać  w sze lk ie  
w y s iłk i,  zm ie rza jące  do u -  
t rw a le n ia  p o ko ju .

D ziś, w  d n iu  ogłoszenia 
szczytnych  haseł F ro n tu  N a ­
rodowego, s ta jem y, w ra z  z ca­
ły m  p a tr io ty c z n y m  ducho ­
w ie ń s tw e m  w  jego  szeregach 
i  na T w o je  ręce  —  O b yw a te ­
lu  P rezydencie  —  sk ła d a m y 
zobow iązanie, że p racą  dusz­
paste rską  w ś ró d  pow ie rzone j 
naszej p ieczy  rzeszy w ie rn y c h  
w zm acn iać będz iem y jedność 
n a ro d u  i  p rzyczyn ia ć  się do 
os iągnięcia  w ie lk ic h  i  sp ra ­
w ie d liw y c h  ce ló w  F ro n tu  N a ­
rodowego.

Praca ta  niech będzie w y ­
razem naszej solidarności z 
całym narodem, niech będzie 
głosem naszym za:

—  rozkw item  Ojczyzny,
— niepodległością,
— pokojem i  za jednością 
narodu w  obliczu jego his

torycznych zadań.

Z A  P R E Z Y D IU M :

K S . P R A Ł A T  P IO T R  K O ­
T A R S K I. KS . K A N . D R  B O ­
L E S Ł A W  K U L A W IK , KS. 
S T A N IS Ł A W  O W C Z A R E K , 
K S . A N T O N I L E M P A R T Y , 
K S . R O M A N  S Z E M R A J. KS . 
H E N R Y K  Z A L E W S K I

Pergaminowe
karty biblii 
z 1455 r.
należącej 
Ho czwartej żony
Jagiełły
odnaleziono 
we Wrocławiu

D  R AC O W NICY b ib lio te k i n pi 
*  w ersyteckie j we W rocław iu prze 

glądając zb io ry  daw ne j b ib lio tć k l 
m ie js k ie j zna leźli dwie k a r ty  per. 
fi^m inów e. k tó re  — ja k  stwierdź© 
no po przeprowadzonych bada. 
n iach — stanowią brakujące k a rty  
pisanej w  ro ku  1455 b ib lii k ró lo ­
w ej Z o f ii,  czw arte j żony W ładys!* 
wa Jag ie łły .

Prace poszukiwawcze prowadzone 
są nadal. Poszukiwane są obecnie 
jeszcze 3 pozostałe k a r ty  cennego 
zabytku  p iśm ienn ic tw a.

Oprócz tego znaleziono rów nież 
przedstaw ia jący w ie lką  wartość 
d la  na uk i zb ió r po lskich p ieśni lu  
clowych. napisanych w  w e rs ji Ślą. 
• k ie ł w  po łow ie X IX  w ieku.

i
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PROGNOZA POGODY
DZIŚ chmurno, miejscami 

dąszoz. w ciągu dnia chwilami 
większe przejaśnienia. Temperatu 
ra nocą 3—5 *t., w ciągu dnia <Jo 
18 at. Wiatry przeważnie północno - 
wschodnie dó 4 m ¡«v sek.

Papierek

N i e p r a w d ą , jes t, ja ko b y
każdy cz low ićk sk ła d a ł się  

z  dala, i  dokum entu, s tw ie rdza  
jącegó jego s tan  w yszkolen ia .

Po Szczecinie 
bow iem  i  k ra ­
j u  chodzą ab. 
sólw enci szcze 
c iń s k ie j W y ż .  
szej Szkoły  
E konom iczne j, 
o f ia ry  d w u le t­
n ie j t r a d y c j i  
szkoły. T rą d y  
e ja  ta  bowiem  

nakazu je  w ydan ie  dyp lom ów  z 
cg n a jm n ie j pó łrocznym  opóź­
n ien iem .

W spółczu jąc s tudentom , k tó  
r z y  n ie  m opą udow odnić ukoń  
c ie n ia  s tud iów , p ro s im y  0 „ r e ­
m anent dyp lom ow y”  w  szczecin 
s k ie j W S E .

Zabawa
P R Z Y J A C IE L U  —  chcesz 
-*• się w yszum ieć l?  P ragn iesz  

¿ló w o li nau rą g a ć  w spółobyw a­
telom.? Życzysz sobie na d n ie . 
c łć  w  loka lu , zaryczeć p ija c k ie  

p ie n ia  i  w  ogó 
le zachować 
s ię  ta k , że 
w szyscy opusz 
czą lo ka l w  po 
p lochu? Czło­
w ie k u  —  jedź  
do je d y n e j k a .  
w ia rn i w  K a ­
m ie n iu  P om or 

• sk im . Tam  
wszystko w olno B o k ie ro w n ic  
tw o  ka m ie ń sk ie j k a w ia rn i nie  
czułe je s t n a  życzenia „n o rm a l 
n e j”  k lie n te li. A le  pospiesz się, 
D ziś  uńeczorem sy tu a c ja  się 
może odmienić.

Komunikacja
P O R A N N E J  m gle po u l i -  

’  '  cy M ick ie w icza  suną obła  
doumne postacie. Ic h  celem  —  
„re n ó w ka ” , czekająca na  ta je n i 
niczych  gości p rz y  ro g u  u lic y  

K o n o p n ick ie j. 
P rzed p ią tą  
samochód r u .  
sza do R y n k u  

/ / /  Tobruckiego..
Y /  A  pasażero­

w ie  rannego
tra m w a iu  od­
d ych a ją  z u l­
gą. Z now u  re ­
nów ka  P T S Ł  

z końcówką n um eru— 509 za­
b ra ła  p rze ku p k i z bagażem na  
ńyńelc. L i l in o  będzie w  tra m ­
w a ju .

C zy o te j „ta je m n ic y ” , k tó ­
ra  na  M ickiew icza, ta jem n icą  
n ie  je s t, w ie  chociażby P T S Ł ?

A  je ż e li w ie , tó  co zam ierza  
uczynić?

Nocą
r i D Y  nocą wracasz przez  
' • *  ta rgow isko  p rz y  u lic y  M ic  

k ie w ic ta , o d licza j 26 k roków  
od kraw ężn ika  u lic y  Reym onta, 

p rz y s ta ń  i  po­
św ieć żapd łka  
m i. W  środku  
p la cu  jć s t  p rę t  
żelazny w ys ta  
ją c y  n a  k ilk a  
centym etrów . 

G dy go m i­
niesz n ie  u -  
padlszy, krocz  
d a h j spbko j- 
nie.

P rę ta , k tó ry  spowodował ju ż  
k itk a  w ypadków , n ik t  n ie  usu­
wa. Móże zabierze go Wesołe 
M iasteczko z Jasnych B ło n i, 
bo pozostał on po W esołym  
M iasteczku , k tó re  baw iło  na  
ta rgow isku .

TE A TR Y :
P O LS K I — „D w a  tyg od n ie  w  „R a . 
j u ”  — g. 19,15.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P y g m a lio n ” — 
-  19.15.

PONIEWAŻ; „AROED”  nie może

ssą parti* łyżek i widelców 
fcyeh asortymentów. Dostawy spo 
dłłąwamy sie w , najbliższych 
dalach — óblecule

Wypowiadamy 
walkę nieporządkom

D ziu ry , warzywa, gablotka - up iór

muszą zniknąć
z pryncypalnej ulicy miasta
YS J RÓCILIŚMY właśnie z Poznania i  Bydgoszczy, gdzie 

w idzie liśm y bardzo czyste ulice, bardzo estetyczne wy 
stawy sklepowe i  bardzo dobrze wychowanych mieszkań­
ców, k tórzy b ile ty  tram wajowe i  odpadki wrzucali we 
właściwe miejsce, to znaczy do koszów a nie — jak u nas 
bywa —  wprost na chodnik.

I  P O T E M  przesz liśm y się 
g łów ną u lic ą  Szczecina— W o j­
ska P o lsk iego  i  u jrz e liś m y  
obraz z u p e łn ie  o d w ro tn y : w łaś 
n ie  śm iec i na  je z d n i, n ie ładne,

S A B IN A  M IE L C Z A R E K  w
r o l i  E l iz y  D o o lit t le  w  „P yg m a -  
lio n ie ”  S haw  a.

K IN A :
COLOSSEUM  — fe s t iw a l F ilm ó w  
P o lsk ich  — „P ierw sze d n i”  —  g.
1«, 18 i  20.
B A Ł T Y K  - -  „S ta lo w i b o jo w n ic y ”  

p ro d . ch iń . — g. 16, 18 1 20. 
M ŁO D A G W A R D IA  — „W ilh e lm  
T e ll"  —  p ro d , w łosk . — g. 16.80, 
19,30 t  20.30.
P IO N IE R  — „m u lb a rs ”  — prod, 
radź. — g. 18, 17 1 19.
Seans no cn y  — „W ilc z e  d o ły ”  — 
pro d . CSR — g . 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZY N  — „O s ta t­
n i  e tap ”  — p ro d. po i. — g. 18 i  20. 
PRZYJAŹŃ —  D Ą B IE  — „M o je  U. 
n iw e re y te ty ”  — p ro d. radź. — 

17 i  19.
M A J — ŻYD Ó W C E — „P e w n e j 

no cy”  ■ p ro d . radź. — g. 17 i  19.

DYŻURY AP TE K :

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO -  We 

t Chrobrego 8 — wystawy — „Hi. 
:or)a rozwoju społeczeństw pier­

wotnych" — Ochrona pomników 
kultury”  — Budownictwo okręto- 
we. historia żeglug) 1 rybołówstwa” 

UL. JANlSŁAWY 27 -  wystawy -  
„Malarstwo polskie”  — „Mała wy 
stawa numizmatyki” ,

Oodz. otwarcia: wtorki, czwartki

Na Stolczynie
będzie
bar mleczny

J E SZC ZE w  bież. m ies iącu  
p rzybędz ie  Szczecinowa ho 
w y  b a r m leczny. B ędzie to  

d a w n o  o czek iw any  przez
m ieszkańców  S to łczyna, a szcze 
•go ln ie  ro b o tn ik ó w  h u ty  i  po ­
b lis k ie j fa b ry k i naw ozów
sztucznych b a r  p rz y  u l.  N ad 
O drą  w  S to łczyn ie . (ab)

Jakubowski
uniewinniony

n i  ŁADYSŁAW  Jakubow ski b y ł 
*■ oskarżony o to , że w  okresie 

od 11.4.1950 r .  do 25.4.51 r. zabrał 
na szkodą Szczecińskich Zakładów 
Przem ysłu Odzieżowego żelazka e- 
lek tryezne , 3 płaszcze, 2 m un du ry , 
3 pa ry  spodn i, b u ty  filcow e , m atę 
r la ły  flan e lo w e  w  czasie pe łn ienia 
fu n k c j i  K om endan ta  S tra ży  Prze 
m yślow ej w  tych że  zakładach. W y­
rok ie m  z d n ia  28.8.52 r. został u . 
n ię w ln n io n y  od za rzu tu  oskarżenia 
d la  b ra ku  dowodów w iny.

(W  uzu pe łn ie n iu  a r  ty k . z  dn ia  
6.9 br.) p t . „Z ąm la at p iln ow ać — 
o k ra d a li) .

darowaliśmy stolicę Pomo­
rza Zachodniego. B ilans to 
pozytywńy i  fak ty  roz­
maitych drobnych niedociąg 
nięó całkiem tego pozytyw­
nego obrazu nie przesłania­
ją.

Jednakże cale społeczeń­
stwo Szczecina pragnie, aby 
usunięte zostały również 
drobne mankamenty w  po­
staci obskurnych wystaw i 
zaśmieconego bruku. Da­
waliśmy niejednokrotnie wy­
raz żądaniom mieszkańców, 
domagających się w a lk i z 
brudem i  niechlujstwem. 
N IE S T E T Y  je d n a k  te  apele

b rud n e  w y s ta w y , oraz s te r ty  pozostają w  w iększe j części 
p iasku  i  ceg ie ł w  m ie jscach, bez echa. P iszem y „ w  w iększe j 
gdzie n iegdyś  prow adzone b y  części’* bo  przec ież m a m y  ju ż
¡y ro b o ty  ro z b ió rk o w e  lu b  re ­
m ontow e.

w  Szczecinie w ie le  p ię kn ych , 
este tycznych w y s ta w , że w y ­
m ie n im y  tu  choc iażby sk lepy  
..SpóL-ioty P ra cy” , m a m y  god­
ne w ie lk ie g o  m ias ta  skw ery , 
p a rk i i  t ra w n ik i.

Z w ra c a m y  uw agę  na kalka 
szczegółów: o to  na o d c in ku  
m iędzy p lacem  P rz y ja ź n i P o l 
sko -  R a d z ie ck ie j a k in e m  
„P ion iC r*’  z n a jd u je  się ga b lo t N ie ch  w ięc M ie js k a  Rada 
ka z „b ło n ic ą ” . P os taw iła  ją  N arodow a w eźm ie  do  serca 
zapew ne ja ka ś  in s ty tu c ja  sa- p rośby  m ieszkańców  i  ostro  
ndtarna, w y w ie s iła  w  ś rodku  p rzys tą p i do  w a lk  z b ru d e m  i  
p o r tre t d z ie w c z y n k i i  um ieśc i n iep o rzą d ka m i. N iechże M PO  
ia  ob o k  n a p is : b łon ica . Ż eby  zavród uw agę  czyścic ie lom  
lu d z i n ie  ra z ić  ty m  sm u tn ym  u lic , że skoro  ju ż  p o d ję li się 
ob razk iem , k to ś  o k le ił ga b lo t sw o je j p ra cy , n iech  ją  w y k o -  
kę p la k a ta m i, późn ie j w ia t r  n u ją  porządn ie . N ie ch a j in s ty  
p la k a ty  p o ta rg a ł —  ip o w s ta -  h ic je  h a n d lo w e  naszego m ia ­
ła ga b lo tka  u p ió r , gab lo tka  —  sta urządzą w reszc ie  p ro je k to  
s traszydło. N ieco  d a le j u jrz ę -  w a n y  k o n k u rs  e s te ty k i w y ­
liś m y  p rze d z iw n ą  fu r tk ę , k tó -  s taw , a b y  p rz e s ta ły  one s tra ­
cą w ie d z ie  do  za k ła d u  n a p ra - szyć nasze oczy „ko n se rw o w a  
w y  kas pance rnych . F u r tk a  n y m i m u c h a m i’, 
składa s ię  z w ie lk ie j ilo ś c i
d z iu r, o d ro b in y  s ia tk i d ru c ia ­
ne j i  w ię ksze j ilo ś c i sterczą­
cych zaw iasów . W id z ie liśm y 
ró w n ie ż  w y s ta w ę  C e n tra li 
P rzem ys łu  Ludo w e g o  i  A r t y ­
stycznego, na  k tó re j w  p onu  
ry m  n ie ła d z ie  porozrzucane są 
na jrozm a itsze  z a b a w k i i  fa ta -  
łaszki, oo m a  p ra w dopodobn ie  
im ito w a ć  a rty s ty c z n y  
rządek.

Przechodząc u lic ą  W o jska  
P o lskiego n a lic z y liś m y  k i lk a ­
naście od ra p a n ych  w ó z k ó w  z 
w a rzyw em , d z ie s ią tk i d z iu r  w  
b ru k u , k i lk a  s te rt p iasku , ce­
g ie ł i  g ruzu , s e tk i tys ię cy  m uch  
na w ys ta w a ch  i  w ie le  m il io ­
n ó w  o d p a d kó w  i  śm ieci na 
c h o d n iku  i  jezdn i.

A T IN Ę ŁO  7 la t od chw ili, gdy 
-^S zcze c in  obję ły polskie 
ręce, zaleczyliśmy wiele ran 
zadanych miastu przez w o j­
nę, przeprowadziliśmy zde­
cydowaną walkę z gruzami, 
zasadziliśmy dziesiątki tysię 
cy kw ia tów , wyrwaliśm y 
uschłe drzewa 1 zasadzili na 
ich  miejsce młode. Zagospo-

I  wreszcie —  niech społe­
czeństwo szczecińskie porno 
ie  władzom w  utrzymaniu 
porządku. Wiele tu ta j mają 
do zdziałania organizacje 
masowe (dorosłych i  m ło ­
dzieżowe), Kom ite ty  Domo­
we i  szkol*»-.

______  P ragn iem y, aby Szczecin ta k
n ie p o - że i  w g lą d e m  sw o im  św ia d - 

czy ł, że  s ta je  się nap ra w d ę  
m ia s te m  k r a ju  budu jącego so 
c ja liz m . (p)

Kwiatki
proszą o wodę
YX7 L O K A L U  „O rb is u ”  p rzy  

a l. W o jska  P o lsk iego  za­
w ieszone są na  f i la ra c h  k w ia t  
k i.  Ł a d n ie , este tyczn ie  i  m iło . 
A le  g d y b y  je  częściej pod le ­
w ano, z pew nośc ią  n ie  p rz y ­
p o m in a ły b y  schnących b a d y li. 
Co p ra w d a  do k w ia tk ó w  t r o ­
chę w ysoko, a le  w a r to  o n ie  
dbać. Z a d o w o le n i będą i  k lie n  
ć i i  p ra co w n icy .

kJW O JE  w spania le  w y n ik i 
^ p r z e z  ra c jo n a ln y  tren ing , 

each.

torze przeszkód, uzyska ł Józio 
odbywany na szczecińskich u l i •

m  mmmm
ZE  znakom itym  sportowcem  —  S ta łem u  tre n in g o w i. Co- 

1 szczecińskim— naszym zna- dziennie biegnę 2,5 k m  do p ra -  
jo m ym  Józiem  p rzeprow adzi- cy.
liżm y  osta tn io  w yw ia d  a p ro - —  N ie  ko rzys ta  pan  z usług
pos zdobycia przez niego od- M P K ?
zn a k i SPO . —  P an ie , ja  n ie  chcę wejść

—  P anie, Józ iu , czemu zas w  k o liz ję  z  u s taw ą  o dyscyp li- 
wdzięcza p an  sw o ją  w span ia łą  nie^ p ra cy . T ra m w a je m  n ie  zdą- 
kondycję?

13 kas
i długie kolejki

P o c z ą t k o w o  b y ło  m a ło
1 kas, po tem  oddano do u ż y t 

ku  le w e  s k rz y d ło  dw o rca  —  
o trz y m a liś m y  w ię c  13 now ych 
kas. Z d aw a łoby  się, że w szy­
s tko  będzie w  po rzą d ku , że na 
reszcie zn ikn ą  d łu g ie  k o le jk i 
za b ile ta m i.

Tymczasem tak nie jest. 
W chwilach największego 
nasilenia ruchu pasażerskie­
go '— czynne są zaledwie 
trzy a najwyżej cztery kasy. 
Tworzą się więc długie ko­
le jk i, w  których pasażero­
w ie d la kupienia jednego bi 
letu muszą niejednokrotnie 
czekać 2 godziny.
N iedaw no  Szczecin o trzym a ł 

k i lk a  no w ych  m aszyn do d ru ­
k o w a n ia  b ile tó w . P od różn i cie 
szy li się, że nareszcie  będą 
szybko  o b s łu g iw a n i. M aszyny 
je d n a k  p s u ją  się często, w  ca­
łe j szczecińskie j D O K P  — je s t 
ty lk o  jeden  m echan ik . B ile ty  
w ięc w  d a lszym  c ią g u  ka s je r 
w y p is u je  ręcznie.

M oże D O K P  w eźm ie  sobie 
do serca te  fa k ty  i  p o m y ś li w  
ja k i sposób u s p ra w n ić  sprze­
daż b ile tó w  k o le jo w y c h  na 
d w o rcu , (jm )

I PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Warsztaty wydzielone PGR zatrudnią od zaraz 
głównego księgowego. Warunki do omówienia 
na miejscu, Gumleńce, uL Huzarów. Teł. 664.33.

943-K

PGR Sądów Szczeciński przyjmie natych­
miast wykwalifikowaną kontystkę. Mieszkanie 
zapewnione. Waruńki do omówienia na miej­
scu. 954-K

Zakłady „Koksochemiczne“  Szczecin w Szcze­
cinie. ul. Górnośląska 17—18 zatrudnią natych. 
miast starszego referenta zaopatrzenia (reflek­
tujemy tylko na siłę wykwalifikowaną) — me­
chanika do motopompy oraz gońca.

Warunki do omówienia na miejscu. 960.K

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
Szczecin ul. Czesława 4 zaangażuje od zaraz in­
żynierów. techników-elektryków 7. praktyką do 
pracowni dokumentacji technicznej. 961.K

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

ZA M IE N I?  m ieszkan ie 3 
pokojow e Pogodno na 2 
pokojow e. W iadomość: 
ul. Mickiewicza 92/2.

3593.0

SPRZEDAM m oto cyk l
D XW  200 ccm. W iado­
m ość: u l.  M ickiew icza 
02/2. 3504-G

K L P IE  dwa m otocykle
„J a w y ”  lu b  in n e  nowo­
czesne 200—300 ccm . Ce 
r.a oboję tna . Zgłoszenia 
k ierow ać: Szczecin, Bo­
gusława 24—18.

P r e n u m e r u j  
„Kurier Szczeciński”

SPRZEDAM m eble. W ia­
dom ość: Pocztowa 12—2.

3526-G

K U P I?  p ry w a tn ie : ben- 
zynia rkę . separa tor, w i­
rów kę. koc io łe k  parow y, 
m ag ićl e lek tryczny, 
zb io rn ik i żelazne, desty. 
la to r . prasowaoakl paro 
w e. P ra ln ia  chem iczna. 
F lo r ia n  K u ra a  Szczecin. 
Pocztowa 6. 957.K

NAU KA

D w um iesięczny k u rs  m a 
szynopisania p rz y jm u ­
je  zapisy. Szczecin. Ka 
sznbsks 63 (ob ok  B ram y 
P o rto w e j) . 912-K

TR ZYM IESIĘC ZNE now o 
czesne, korespondency j­
na k u rsy  księgowości. 
Łódź. sk ry tka  163. 962-K

ZGU BIO NO k a rtę  m e l­
dunkow ą w ydaną w
Szczecinie na  nazw isko 
R ogojska M arianna .

3585-G

M A K IE W IC Z  Z o ila  cór
ka An toniego zgłasza 
zgubienie odc inka zam el 
dowania oraz odc inka 
a n k ie ty  na odb ió r dow o­
du  C*oblstego. 3586-G

bicach K u ja w sk ich  odcln 
ka a n k ie ty  na  od b ió r : 
dow odu osobistego ksia : 
żeęzki PKO. 3590-G :

K A IS E R  Eugeniusz, syn : 
S tan is ław a zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko . : 
w e j w ydane j przez GRN : 
w  S iedlcu, pow. W ol. : 
sz tyn . 3591-G :

FLOF.YN Tadeusz, syn : 
S tan is ław a zgłasza zgu- ' 
b fen ie  k a r ty  m e ldu nko­
w e j w ydane j w  Szczeci, 
nie. 3211.G

K O ZIO Ł  A nna ____ _
zgub ien ie  dowodu osobi 
stego. k a r ty  rep a tr ia cy j­
ne j, zaświadczenia z pra­
cy 1 zaśw iadczenia ty m . 
czasowego zameldowa- 1
n ia . 3593-G :

ZGŁOSZONO zgubienie ' 
k a r ty  m eldu nko w ej w y. ‘ 
dane j przez M R N  na na . 
zw isko f tu p p c l Berta.

3595-0 :

M ACHOŃ M arian ,
Jana zgłasza zgubienie • 
le g itym a c ji s łużbow ej • 
w ydane j przez Zarząd ;

3596-0 ;F o rtu  Szczecin.

ZGŁOSZONO zgubienie < 
książeczki Ubezpieczało! : 
na nazw isko M ie rze je  w : 
ska L id ia . 3597-G 1

O LEJN IC ZAK Tadeusz. :
-------- . , ------------------- syn  Jana znasza zgu.
b ieńie k a r ty  m e ldu nko - b ienic  k a r ty  m eldunko. 
wej w yda ne j w  Szczeci w e j w ydane j przez re ­
n ie . 3587-G ;o n  m eldu nko w y w
-— —-------------------------------- Szczecinie. 3598-G •
FA L ACZ H elena, oórka j ----------------------— ___
Józefa zgłasza zgubienie ] GOLEC Zdzisława Z£ła - : 
k a r ty  m eldunkow ej w y . s?.a zgub ien ia  k a r ty  me'- • 
dane j przez re jo n  m e l- i dunkow ej wydane j w  1 
dunkow y Sżczecin 1 Szczecinie. 1300-G ‘

3588-G —
M ACIEJASZ--------------------- -■ Justyna

M AJ Eugeniusz, syn córka S tan is ław a zgła. 
Adama zgłasza zgubienie rza zgubienie k a r ty  m e1 
k a r ty  m e ldu nko w e j wy- I dunkow ej w ydane j w  
dane j przez GRN w Iz -  K rakow ie . ¿613-0? 3

zę !
—  A le  przecież niedawno w i­

dz ie liśm y pana na s to p n iu ?
—  Bo specja ln ie  wcześnie w y  

szedłem z domu, aby trochę się 
po g im nastykow ać.

—  S łyszeliśm y, że w  fenom e­
na lnym  czasie pokona ł pan  to r  
przeszkód.

—  K ażdy  m ieszkaniec Szcze» 
c ina  —  w y ja ś n ił Józio  —  zro ­
b i to samo. Codzienna zapra­
w a sportow a s tw o rzy ła  w ie lu  
m is trzó w . N p . skakanie przez 
d z iu ry  n ieośw ietlonych u lic , w y  
ra b in  w span ia le  z im ną k re w  i  
odwagę. W ciskanie się do wo­
zu tram w ajow ego, ro z w ija  
w szechstronnie m ięśnie nóg , r a  
m ion i  k a rk u . YJewnątrz tra m ­
w a ju  uzysku je  się u jspania lą  
zapraw ę do ćwiczeń na róumo- 
ważni.

—  N o dobrze, a ja k  z p ły ­
w aniem ?

—  N ie ch  pan spróbu je  pot 
rozm aw iać z m o im  dyrekto rem , 
odpłyn ie  p an  w  czasie o lim p ij­
skim , w  podskokach, to  znaczy 
sty lem  m oty lkow ym .

—  Słusznie. A  s trze lan ie?
—  Tego nauczyłem  się od 

dzieci sąsiadów, k tó re  m a ją  u -  
liczną strze ln icę  i  ćw iczą się w  
t ra f ia n iu  z p ro  ;y  do la ta rn i.

—  Podobno w sp a n ia ły  w y n ik  
uzyska ł p an  w  marszobiegach?

—  A , ta k !  O dbyłem  specja l­
n y  tre n in g . S ta ło  się to dz ięki 
temu, że po odczekaniu trzech  
godzin i  /t 9 m in u t w  kasie ko­
le jow e j, przekonałem  się, że 
m ó j pociąg w łaśn ie  odszedł. 
W ięc poszedłem piechotą.

~~ Wszyscy, panie Józiu , po­
d z iw ia ją  w  panu tę  icspan ia łą  
s iłę  żyw otną , do jen ie  do p rz y ­
bycia  do m e ty  za- w szelką cenę, 
tę  o lb rzym ią  wolę z ioyclęstwa. 
Czemu to zawdzięczać?

—  Cechy te w yra b ia  znako* 
m ic ie  s tan ie  w  kolejce za b ile­
tem  k inow ym .

—  Czy n ie  w yb ie ra  się pan  
nu przysz łą  O lim piadę?

—  Jeże li w a ru n k i loka lne po­
zwolą na  da lszy tren ing ... to. 
owszem.

•—  M a m y nadzieję, że odpo­
w iedn ie  czyn n ik i p ó jdą  panu  
na  rękę...
. —  Zobaczym y  —  zakończył 
in te rw ie w  Józio, w skaku jąc  z 
g ra c ją  na  zderzak m ija jącego  
nas w łaśnie tra m w a ju , (po-e l)

Jak LPŻ 
pomaga rodzinom 
poborowych
T  IG A  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  
x - ‘  zaw iadam ia  w szys tk ich  za 

in te resow anych, że udziela 
w s ze lk ie j pom ocy rodz inom  
żo łn ie rzy  Odrod7,onego W o j­
ska P o lskiego Zgłaszać się na 
ieży w  Zarządach P o w ia to ­
w ych  LPŻ, a w  Szczecinie w  
Zarządz ie  G rodzk im  jft-zy aj. 
W o jc iecha 12 w  godzinach od 
9 do 16. Pomocą L P Ż  zostało 
ob ję tych  szereg rodz in  żo łn ie ­
rzy  na w si, zwłaszcza w  po­
w ia tach  w o liń s k im  i g ry f ic -  
k im . gdzie cz łonkow ie  k ó ł 
L P Ż  pom aga li p rzy  żniwach.

(D



Lekkoatletki —
dobrze,
lekkoatleci —
średnio, 
a mistrzostwa 
CRZZ słabo
Sztafety 4 x ICO 
poniżej oceny
M  EC Z z  N R D  i  m is trzos tw a  

ORiZZ b y ły  da lszym  prze­
g lądem  naszej le k k o a tle ty k i,  
p rz e g lą d  te n  nasuw a nam  na ­
s tępu jące  u w a g i:

1 H IM O  poczynionych postępów, 
le kko a tle c i NR D  nada l n ie  re­

p re ze n tu ją  poważniejszej k lasy. 
”  tego też powodu ty lko  
w ów czas m og lib yśm y nazwać zw y­
c ięstw o nad NR D  du żym  sukce­
sem. gdybyśm y za ję li w e w szyst- 
In ch  ko n ku re nc jach  m ęskich

W  kon ku re n c ja ch  techn icznych 
nasi lekko a tle c i w y p a d li m ie rn ie , 
p rz y p o m n ijm y  sobie ty lk o  w y n ik i 
tyczka rzy , skoczków  w zw yż m io-
* ------ ku lą . dyskobo li m łociarzy.

akowie w  dal, tró jskoczkow ie  
i  oszczepnicy uzyska li w y n ik i,  
które możnaby uznać za na jw yże j 
obowiązującą norm ę N a jle p ie j 
wypadli d ługodystansow cy na 5 
km, dobrze spisa ł się K o rb an , 
Mach d K iszka . U dany s ta rt M a- 
kpm askiegc. P ło n k i t k i lk u  in n ych  
Wyczerpuje kon to  t .  zw . spra w  do­
datnich.

Osobne miejsce stanow i zw yc ię ­
stwo naszych zaw odn iczek. T u ta j 
znaleźć by można znacznie w ięce j 
po w od ów  do radości.

Wydaje się nam . żę z ostatecz­
ną oceną naszych lekko a tle tycz ­
nych w yczynó w  na leży się jeszcze 
w s trzym ać do  zapow iedzianych 
zawodów z C zechosłowakam i (Za- 
topek!), które m ają  się odbyć w  
końcu września w  W arszawie.

2 A  T E R A Z  sprawa n ie m n ie j waż 
na, Ig rzvska  Lekkoa tletyczne 

ORZZ. p ro b lem  te n  w yg ląda na 
pozór skom p liko w a n ie , bow iem  o r­
gan G K K F  „P rzeg lą d  S p o rto w y ”  
ocenił Ig rzyska  Z w ią zkow có w  do ­
datnio. T y tu ł — „D o b re  w y n ik i 
przyniosły m istrzostw a C R ZZ”  m ó 
w i sam za siebie. Z u p e łn ie  innego 
zdania je s t pism o G K K F  „S p o r t” , 
k tó ry  w  a rty k u le  za ty tu ło w a nym  
„L e k k o a tle ty k a  C R ZZ m usi w y jść  
z m a tn i—słabe w y n ik i m is trzo s tw ”  
o s tro  k r y ty k u je  spo rt zw iązkow y 
za n iezadaw ala jące w y n ik i w  le k ­
koa tle tyce .

C i wszyscy, k tó rz y  og ląda li za­
w o d y  zw iązkow ców , c i wszyscy, 
k tó rz y  zna ją  w y n ik i,  na pew no u -  
zna ja. że praw da je s t po stron ie  
ka tow ick ieg o  „S p o r tu ” . Bow iem  
w y n ik i w  w ie lu , w ie lu  k o n ku re n ­
c ja ch  b y ły  żenująco słabe, a jeden 
z  na jlepszych naszych tre n e ró w  
G ie ru tto  bardzo k ry ty c z n ie  ocenił 
obecny stan le k k o a tle ty k i Z w ią z ­
k ó w  Zaw odowych.

S N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sprawa sta­
ra. ja k  po lska le kko a tle tyka : 

nasze szta fe ty  nie m aja  po jęc ia o
zm ianach! K o m p ro m itu ją ce  óoraz- 
k i.  jedna po  d ru g ie j, w  sztafetach 
sp rin te ro w sk ich  m us ia ły  w yczer­
pać . w reszcie nasza c ie rp liw ość. 
Śm iesznie to  przecież ju ż  wygląda, 
że c iąg le prasa sygn a lizu je  o fa ­
ta ln e j s y tu a c ji na ty m  odc inku , a 
po tem  p rzychodz i bądź co badż 
o f ic ja ln y , m ię dzyp ań stw ow y mecz 
1 nasze zesnoły ..d y s k w a lif ik u ją  
się”  w  oczach sędziów i... w idzów .

N IE C H Ż E  w ięc k ie ro w n ic y  
naszej le k k o a tle ty k i wezm ą 
sobie na a m b it i  pokażą W a r­
szawie w  meczu z Czechosło­
w akam i ta k i zespół sz ta fe to ­
w y , k tó ry  m o g lib yśm y na ­
zwać szta fe tą  z p raw dziw ego 
-zdarzenia. A  w ięc ta ką  szta ­
fetę która pra cu je  nad  tech ­
n ik ą  zm iany pa łeczk i.

Nie tylko brak przeciwnika
brak również... dyscypliny

wśród czełowyeh kajakarzy szczecińskich
NA  W IO S N Ę  z  odcien iem  d u m y  p isa liśm y, że k a ja k a r -  pracy S e kc ji P ły w a c k ie j 

s tw o  s ta je  się nareszcie  re g io n a ln ym  sportem  Szcze- W K K F  i  b ra k u  d yscyp lin y  
c ina . P isa liśm y  ta k , zna jąc ogrom ne m o ż liw o śc i ro z - w śród ka ja k a rz y . A  to  ju ż  na  

w o jo w e  ja k ie  m a w  naszym  m ieśc ie  te n  spo rt. O kazu je  m is trzów  P o ls k i zupe łn ie  n ie  
się je d n a k , iż  zapom n ie liśm y o je d n ym , o ty m , że d o tych - p rzysto i.
czas p o m im o  pos iadan ia  w ie lu  m is trz ó w  P o lsk i i  cz ło n kó w  Ą  OTO  zw yc ięzcy  n ieda ie l-
K a d ry  N a rodow e j, Szczecin n ie  w y c h o w a ł sobie dosta iecz- nych  zaw odów :
n e j ilo ś c i odpow iedn ich  d z ia ła czy  k a ja k o w y c h . Je d yn k i m ężczyzn na dyst.

500 m . —  1) K oz ie ras  2:01.
B ra k  d o b rych  o rg a n iza to - D w ó jk i k o b ie t d y s t 500 m. 

ro w  spow odow ał, że u ta le n to - Cicha— M a rc h o t (U n ia ) 2:13.0. 
w a n i szczecińscy k a ja k a rz e  C z w ó rk i mężczyzn 500 m . 1) 
z m a rn o w a li p ra w ie  c a ły  sezon, Unia w  sk ładz ie  K ozieras, M a i 
a o s ta tn ia  p ró b a  ja k ą  z ro b il i kiewdcz, Za jąc, G ończarek 
w  u b ie g łą  n iedz ie lę  b y ła  p o d - 1:47,8
sum ow an iem  te j n ie za ra d n o - je d y n k i ju n io re k  dyst. 500

Dziś
Plenum
WKKF

D Z IŚ  o godz. 16 w  sa li 
K om endy W ojew ódz­

k ie j SP  p rzy  u l. W a w rzy ­
n ia ka  odbędzie się P lenum  
W o jew ódzk iego  K o m ite tu  
K u ltu ry  F izyczne j w  Szcze­
c in ie .

W  zeb ran iu  p o w in n i 
w z iąć u d z ia ł w szyscy cz łon ­
ko w ie  p rezyd ium  Rad O krę  
gow ych zrzeszeń sp o rto ­
w ych , se k c ji spo rtow ych  
W K K F , w szyscy czo łow i 
działacze i  spo rtow cy nasze­
go w o jew ództw a.

Siatkarki
Kolejarza
mistrzem
województwa
NA  BO ISK U  K o le ja rza  w  Szoze 

c in ie  rozegrano m istrzostw a 
w ojewództwa w  siatkówce kob ie t. 
Jak było do przew idzen ia  m istrzos 
tw o  zdo by ł zespół K o le ja rza , k tó ­
r y  m ia ł na jm ocnie jsze swe p u n k ty  
w  SADU R SKIEJ i P lG ŁO W SKlEJ. 
Pozostałe zaw odniczki m is trzow ­
sk ie j drużyny to :  C habior, R yzie- 
w icz, Laskowska. Bartoszewska, 
G u tt, Srokowska i  Radwan.

jarza zw yciężyła 
D rużyna K o le- 

w  tu rn ie ju  n ie  
odda jąc przec iw n i 
kom  an i jednego 
seta. W icem is­
trzostw o okręgu 
zdoby ł zespół 
U n ii Szczecin, 
k tó ry  stoczył za­
ciętą w a lkę  z 
W ló kn ia rka m i. 
C zw artą pozycję 
obsadziły m ło -  . 
d z iu tk ie  s la tka r . 
k i  S p ó jn i T rze- 

“  b ia tów . k tó re  do­
puszczonego do m is trzo w skich  roz. 
g ryw ek z pow odu w ycofania się 
AŻS-u i Budow lanych Łobez. N ie­
doświadczone zaw odn iczki z T rze. 
b ia tow a  w ykaza ły przedewszystkim  
b rak obycia z pow ażn iejszym i za­
w odam i, a n a jtru d n ie jszym  dla 
n ich  przec iw n ik iem  by ła  trem a  ja - 
’ prześladowała je  przez ca ły  

tu rn ie ju .  S p ó jn ia  pow inna 
się zająć tą  drużyną, a na pew no 
n ie jed na  z s ia tka rek  T rzebia tow a 
zas ili w kró tce  barwy tego zrzesze-

ści. . 1) B uba  (U nia). D w ó jk i ju -
Z a w o d y  ja k ie  o d b y ły  się w  m orów  dys t. 500 m  1) S ku p in  

n iedz ie lę  na  O drze pod W a ła - sk j _  K om enberg  (U n ia ) 
m i C hrobrego, n ie  b y ły  n a le - i :57 2
życ ie  rozpropagow ane. D op ie - " c z w ó rk i ko b ie t dys t. 500 m. 
ro  w  p o n iedz ia łek (!) o trz y m a - l }  U n ia  w  składzie : B uba, M a r  
liś m y  zaw iadom ien ie  S e kc ji chot c ic h a , F o tn ia k  2:01,08. Je 
k a ja k o w e j W K K F  o tym , że dyn ;ki mężczyzn 1.000 m. 1) 
w  n ie d z ie lę  m a ją  odbyć się za Kozieras.
w ody  a  sam a ic h  o rgan izac ja  C zw ó rk i ju n io ró w  1) W łó k -  
pozos taw ia ła  w ie le  do życzę- n ia rz  w  sk ładz ie : K rzesko , Ro 
n *a- gala, B o re jk o , R adz ińsk i. Je -

Co ro b iła  S ekc ja  K a ja k o w a  d y n k i ju n io ró w  —  500 m . S ku 
W K K F ?  D laczego n ie  d o s ta r-  p iń sk i (U nia). D w ó jk i senio- 
czono na s ta rt k i lk u  czasomie r ów  — K rześko  i  Rogala z 
rzy  a b y  m ożna ch w yta ć  czas U n ii, cz w ó rk i sen io rów  1.000 
w ięce j n iż  je d n e j obsadzie ja k  m Uniia —  K ozie ras, M a lk ie -
to  zro b io n o  w  n iedz ie lę . D lacze 
go na s ta rc ie  n ie  s ta w iła  się 
większość m ło d y c h  k a ja k a rz y  
W łó kn ia rza ?  Czy zaw odn icy  
W łó kn ia rza  u w a ża ją , że nab io  
rą  ru ty n y  s ta rto w e j na obo­
zach ko n d y c y jn y c h , do  k tó ­
ry c h  ty lk o  o g ran icza  się na ra  
eie ic h  udzia ł?

D O  M IS T R Z O S T W A C H  p i-
* saidśmy, że W łó k n ia rz e  ro  

bią coraz w iększe  postępy, 
cóż k ie d y  sam i zaw o d n icy  ja k  
się okazu je , n ie  chcą u ja w n ić  
sw o ich  m o ż liw o śc i i  po p ros tu  
n ie  m a ją  chęc i d o  zaw odów .

R ów n ież  zaw o d n icy  U n ii n ie  
w y k a z u ją  sp e c ja ln e j ocho ty  do 
s ta rtu . M . |n . czo łow a zaw od­
n iczka  k a ja k a rs tw a  w  Szcze­
c in ie  O ziom ek, w  d n iu  k ie d y  
po k ilk u m ie s ię c z n e j p rz e rw ie  
o d b y ły  s ię  zaw ody ka ja k o w e  
grała... w  m eczu s ia tk ó w k i. 
T ru d n o  w m a w ia ć  za w o d n iko ­
w i je g o  za m iło w a n ia  sp o rto ­
we, n ie  m ożna ró w n ie ż  d y s k u ­
tow ać nad w ażnością  d yscyp ­
l in  s p o rtu  —  w szys tk ie  bo ­
w ie m  są ważne. —  je d n a k  w y  
d a je  n a m  się. że o b ow iązk iem  
re p re z e n ta n tk i o k ręgu , m is trz y  
n i P o ls k i w  k a ja k a rs tw ie  je s t 
s ta rto w a ć  w  te j d yscyp lin ie , 
w  k tó re j zdobyła  zaszczytne 
ty tu ły .

W szystko  to  św iadczy o 
w ie lk ic h  n iedoc iągn ięc iach  w

wicz, Z a jąc  G ończarek.

SE K C JA  bokserska K o le ja rza  
zaw iadam ia w szys tk ich  sw oich 
cz łonków , że tre n in g i bokserskie 
od byw a ją  się w  po n ie d z ia łk i, śro ­
d y  i  p ią tk i od gódz. 18—21 w  sali 
p rz y  u l. M azu rsk ie j 42.

Zap isy  d la  p o czą tku jących  za­
w o d n ikó w , k tó rz y  p ragną up ra ­
w ia ć  s p o rt bokse rsk i, t rw a ją  do 
1 pa źdz ie rn ika , w  k tó ry m  to  d n iu  
rozpoczn ie s ię  nauka.

„Poznaj siebie“
D L A C Z E G O  • zawsze m am y  

iv gazecie oglądać zawodników , 
trzeba od czasu do czasu sp ó j. 
rżeć na d ru g ą  s tronę m edalu  
—  na  w idow n ię . Zobaczcie 
zresztą sam i ja k  mocno prze­
żyw a ją  mecz p iłk a rs k i k ibice. 
Z ło ś liw i pow iedzą że gdyby  
choć w  połow ie ta k  p rze jm ow a  
U się g rą ... zaw odnicy poziom  
spotkań by łby  zupełnie in n y . 
Tym  razem  d la  n a jb a rd z ie j 
zm artw ionego k ib ica  ( w  kó ł­
ku ) p rzygo tow a liśm y na  pocie 
szenie m iły  upom inek w  posta  
d  ks iążk i. Po odb ió r nałeży  
się zgłosić do D z ia łu  Sportow e  
go K u r ie ra  P I. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 pok. n r . 18. I  do zobacze­
n ia  na następne j im prez ie .

Nieudany występ bokserów

Wysokie zwycięstwo
pięściarzy Szczecina

nad Kolejarzem opolskim
'"T E G O R O C Z N Y  sezon bokserski z a in a u g u ro w a li K o le ja - 
x  rze szczecińscy to w a rzysk im  spo tkaniem , ze swym  

im ie n n ik ie m  z Opola. W  p e łn i zasłużone zw ycięstw o odn ie ­
ś li gospodarze w  stosunku 15 :5 . W a lk i na o g ó ł b y ły  chao­
tyczne i  n ieczyste. Szczec in ian ie  p rzew yższa li gości ko n d y ­
c ją  i  techn iką .

N a jła d n ie jszą  w a lkę  dn ia  s to czy li w  wadze k o g u c ie j So 
ko ło w sk i z P y tle m  Opole. Jednakże najc iekaw sze spo tkan ie  
b y ło  w  wadze Iekko śre d n ie j pom iędzy P rażm ow sk im  (Szcze­
c in ), a K laczyńsk im  Opole.

W AD ZE muszę i K a rczyń sk i 
"  (Szcz.) po kon a ł Stefana (Op.). 
W kog uc ie j Soko łow sk i po kon a ł 
P y tla  (Op.). Pom im o upom n ien ia  
w  I I I  rundz ie , by ła  to n a jła d n ie j­
sza w a lka  dn ia . P ió rko w cy  Seba- 
s tiań sk i i Z ie liń s k i (Szczec.) z iem i 
sow ali w e rd yk te m  sędziow skim , 
k rzyw d zącym  opolanina. W  wa­
dze le k k ie j K e rd an  spo tka ł się z 
O w czarczykiem . k tó ry  w yg ra ł 
przez t. k . o. w  I  run dz ie  na sku ­
te k  przecięcia łu k u  brw iow ego 
szczeciniaka. W Iekkośredn ie j prze 
c iw n ik ie m  P ińsk iego b y ł Za jąc 
(Op.). W  I  run dz ie  P iń sk i w a lczy ł 
w yra źn ie  pokazow’0, u n ik a ją c  za­
dania decydu jącego ciosu. W  I I  
rundz ie  poszedł jed na k  do przodu 
i w y g ra ł przez poddan ie się prze­
c iw n ika . Bardzo chaotyczną walkę 
s toczy li F ie t (Szcz.). — W ioska 
(Op.) w  wadze Ie kkośred n ie j —  I I .  
Z w yc ię ży ł F iet. W  pć łś red n ie j Sa­
do w sk i zm ie rzy ł sie z bardzo sła­
b ym  te chn iczn ie  N ocuniem  z Opo­
la. Z a w o d n ik  te n  dysp on u je  b a r­
dzo s iln ym  ciosem, z k tó re g o  n ie  
m óg ł jed n a k  zrob ić  u ży tk u . W y­
g ra ł zdecydow anie szczecin ianin. 
N ajc iekaw szą w a lkę  s to czy li w  
wadze Ie kkośred n ie j P rażm ow skl 
(Szczecin) z K la czyńsk im . P o m i­
mo, że K la czyńsk i w a lczy ł n ieczy­
sto, w a lka  b y ła  żyw a i  ciekawa. 
W yg ra ł szczecin ian in przez dys ­
k w a lif ik a c ję  opolanina w  I I I  ru n ­
dzie. Ba rdzo słabo w a lczy ł P ater- 
ka  z Pandzą w  śred n ie j. Zaw od­
n ic y  o trz y m a li dw a razy  up om n ie ­
n ia . W yg ra ł m in im a ln ie  Paterka . 
W  os ta tn ie j w a lce  dn ia  Szczyp iń­
sk i (Opole) p rze g ra ł z Ąm brożą 
przez poddan ie się szczeciniaka.

g Z K O D A . że m ający w  Szcze­
c in ie  m arkę dobrego pięścia­

rza A m bro ż coraz częściej ostat­
n io  sta je na r in g u  zupełn ie n ie ­
p rzyg o to w an y . Czy w  K o le ja rzu  
n ie  m a dzia łacz '7, k tó rz y  w yp e r­
sw adow a liby  m u nierozsądnośft 
tego postępowania. Czy też nie 
m a może zaw odn ika w  te j 
wadze i w a lk i A m broża są '■c 
p ro stu  p rz y k rą  koniecznością': 
W  obu w ypadkach na łeży zm ie­
n ić  postępowanie.

O S TA TEC ZN Y w y n ik  spotkania 
b rzm i: 15:5 d la  Szczecina.

W  r in g u  sędziował Fajgeles. Na 
p u n k ty  A ic h le r , Id z ia k  1 M ate la. 
W idzów  ponad 1.500 osób. O rgar 
zacja zaw odów  bardzo sprawna.

R zuc iła  się w  t y ł  b y  odejść, ja k  n a jp rę d ze j z n ik  
nać... T rzeba  ty lk o  rz u c ić  S z o -P iro w i węzełek 
z  h e rb a tą  i  cukrem ... Żeby ty lk o  S z o -P ir  je j n ie  
poznał, n ie  zauw ażył... A le  b y ło  ju ż  za późno.

—  Nisso?... Co t y  t u  robisz?... Co się stałe?
N isso m ilcza ła , lecz czu ła , że serce om a l n ie

pęka  ze zd ene rw ow an ia  i  w s tydu .
—  Co z tobą? Co?... D laczego m ilczysz? — 

S zo -P ir z b liż y ł się do n ie j.  szuka jąc rę k a m i w  
ciem nościach. O dna laz ł ło k ie ć  N isso, d o tk n ą ł 
pa lcem  je j  r ę k i  i  o d na laz ł d ło ń  p rzyc iśn ię tą  do 
tw a rz y .

—  Płaczesz, Nisso? Co s ię  z  tobą dzieje? No 
m ó w !

—  Ja... ja  n ie  płaczę, S zo-P ir... —  w yszepta ła  
Nisso. —  N ic  się n ie  stało... N ie  w ie m , dlaczego... 
P o  p ro s tu  tak... p rzyszłam ... P rzyn io s ła m  c i 
cu kru ... herba ty ... D a le ka  droga...

—  Szalona jesteś! —  rz e k ł oszo łom iony Szo- 
P ir .  —  Ty ... Lecz n ie  m ó g ł zdobyć się na żadną 
w ym ó w kę . P rz y tu l i ł  N isso do  siebie, poczu ł je j 
g łow ę na  sw o ich  p ie rs iach  i  zaczął g łaskać ro z ­
w ichrzone. m ię k k ie  w łosy . — U spoko i *się, N is ­
so! ty le  ty lk o  p o t ra f i ł  pow iedzieć. W zburzen ie  
dz iew czyny  u d z ie liło  się ró w n ie ż  i  je m u . N isso 
p rz y c ic h ła  na jego  p ie rs ia ch  i  c z u ł te ra z  ja k  
szybko  b ije  je j  serce. K re w  u d e rzy ła  m u  do 
g ło w y , w szys tk ie  rozsądne decyzje , u le c ia ły  
gdzieś da leko... A le  zbawcza m y ś l pom ogła m u 
opanow ać się n a tych m ia s t.

i —  Przecież ona m a  ty lk o  p iętnaście la t !  —  
! uśw iadom ił sobie i  to  s tw ie rdzen ie  od razu  zade- 
l cydowało o w szys tk im . —  S zo-P ir gw a łtow n ie  
l odsunął od siebie N isso , podszedł stanowczym

k ro k ie m  do  w y jś c ia  z p ieczary, ro zp o s ta rł ręce 
i  o p a r ł d łon ie  na chropow atych  ścianach. Nisso 
ro z ró żn iła  jego  postać c iem nie jącą  n iew yraźnie 
na t le  s k a ł p o  d ru g ie j s tro n ie  rz e k i. D ługo  ta k  
s ta ł, czu jąc na  rozpalonej tw a rz y  le k k i pow iew  
chłodnego w ia tru .  R ozp ią ł w atow aną k u rtk ę  i  
ko łn ie rz  b luzy. N astępnie o d w ró c ił się gw a łtow ­
nie, z ro b ił dw a k ro k i, znów u s ia d ł obok Nisso (i 
u ją ł  je j  chłodną rękę.

—  Nisso... Pom ówm y o tw arc ie ... N ie  kochasz 
B ach tio ra?

—  B ardzo  go chcę kochać, Szo-P ir... N ie  ko­
cham  —  w yszepta ła  N isso cicho i  ze smutkiem.

—  Dlaczego więc zgodziłaś się w y jść  za niego 
za mąż?

Nisso d ługo m ilcza ła  i  szepnęła jeszcze cisze j:
—  Pam iętasz, p y ta ła m  ciebie... Z apy ta łam , czy 

chcesz tego?
— G łu p ia  jesteś. Czy ja  mogę tego chcieć, lub 

n ie  chcieć? T y lk o  tw o je  serce decyduje...
—  M o je  serce... —  w yszepta ła  N isso i  powtó* 

rz y ła  głośno, ze z łością : —  M o je  serce... Czy ty  
n ie  rozumiesz?...

—  A  jeże li rozum iem , to  co? Chcę c i powie- 
, dzieć, N isso W iesz, ile  masz la t?

—  W iem . A  dlaczego n ie  je s t za wcześnie 
w y jś ć  za m aż za B achtio ra?

—  Dlaczego... Dlaczego... —  S zo-P ir w estchnął 
ciężko, zdenerwował się. —  Narzeczona to  jesz­
cze n ie  żona... Jes t ta k ie  p raw o  radzieckie... 
U śm iechną ł się do swoich słów —  tru d n o  je j 
w szystko  w y ja ś n ić  —  i  zdając sobie spraw ę z 
całego bezsensu te j s y tu a c ji, rozgn iew a ł się sam 
n a  sieb ie : —  N o , n ie  wolno, N isso, i  n ie  m a o 
czym  m ów ić. A  je ż e li n ie  chcesz, możesz się nie 
uważać za narzeczoną B a ch tio ra . W szystko jed ­
no n ie  p rędko doczekałby się wesela, a może sam 
b y  zm ie n ił decyzję... A  tego, co te ra z  chcesz m i 
powiedzieć —  za trz y  la ta  może n ie  będziesz 
chciała...

—  N ig d y  n ie  zm ien ię  sw e j d e c y z ji!
—  P oczekaj!... N ie  g n ie w a j się na mnie... 

Troszczę się o tw o je  szczęście... N o, dość sporów. 
W iesz co? N iezadługo św it. P ow innaś się prze­
spać!...

—  S zo -P ir! —  N isso pow iedzia ła  z urazą  i 
godnością. —  J a  cię kocham !

—  Kochasz, no to  p iękn ie !... Je ś li chcesz w ie­
dzieć, to  ja  także... W ięc, jednym  słowem, rozu­
miesz... —  Szo=Pir czu ł się zak łopotany i  choć 
pełen b y ł czułości rz e k ł ty m  dob ro tliw ie  —  po­
b ła ż liw y m  tomem, k tó ry  św iadczy ! o zm ieszaniu. 
—  Będziem y żyć ta k , ja k  ży jem y. Jeżeli kochasz, 
poczekasz dw a, t r z y  la ta . A  o m nie się n ie  
m a rtw , n ig d z ie  n ie  pójdę... W te d y  porozm aw ia­
m y... Dobrze?

Pierwsze
zw ycięstw o
sportow ców  T W F

nego rozszerza sw oją dzia łalność 
sportową, czego dowodem  je s t u- 
dany w ”  tęp  m łodz ieży TW F w  
zawodach spo rtow ych .

W  niedz ie lę  za­
w od n icy  T W F  za 
p ro s il i na tow a­
rzysk ie  spotkante 
poznańską Stal, 
k tó ra  rozegrała 
spo tkan ia  w  s ia t­
ków ce i  koszy­
ków ce m ęsk ie j. 
W p ie rw szym  
spo tka n iu  S tal 
poniosła porażkę 
2:0 (15:8, 15:7). W 

siatce w y ró ż n ili się R uks i  M e l z  
TW F.

W  spo tka n iu  koszykó w k i goście 
w y g ra li zdecydowanie, b iją c  TW F 
34:10 (9:9). W spo tka n iu  ty m  w y ­
ró ż n il i się w  zespole M el, Ruks 
i  O lbrys.

Góry czekają 
na... kolarzy

W  N IE D Z IE L Ę  14 bm . na­
s tąp i w  N ow ej H u c ie  s ta rt 
do tegorocznych  G órsk ich  Ka 
la rsk ich  M is trzo s tw  P o lsk i.

Na tra s ie  p row adzącej z No­
w e j H u ty  do Zakopanego d łu ­
gości ok. 115  km . w a lczyć bę­
dą o zaszczytny t y tu ł  m is trzów  
sk i n a jle p s i ko la rze  P o lsk i.

Zaw ody te  w chodzą w  sk ład 
p unk tow anych  m is trzo s tw  P o l- . 
sk i.

Nowy rekord
okręgu juniorów
NA STA D IO N IE  O gniw a w  Szcze 

c in ie  od b y ły  sie zaw ody k o n ­
tro ln e  lekko a tle tów  O gniw a i  
W łókniarza . N ajlepszym  w yn ik ie m  

w  tych  zawodach 
b y ł re z u lta t uzy­
skany przez Ga­
lińsk ieg o z O gni­
wa w  rzu c ie  o- 
szczepem. G a liA  
sk i rzutem  47.56 
m  us tan ow ił no ­
w y  reko rd okręgu 
w  ka teg o rii ju n io

Z pozostałych w yn ikó w  w yróżnić 
na leży: 100 m  Rom anowski (W ł) 
12,0, ku la  ko b ie t — Nowakowska 
(O gn) 8,30 m . dysk ko b ie t — Waw 
r2yńczak (Ogn.) 25.30 m .

Cień Zatopka!
D O D C ZA S rozegranego w  Sztok 
1 ho lm ie  m iędzypaństwowego 

m eczu lekkoatle tycznego Szwecja 
—  F ra n c ja  dosko. 

__  na ły  d ługodystan
— . sowiec francusk i,

w icem istrz  o lim ­
p ijs k i - M hnoun
p o b ił reko rd
F ra n c ji n a 10.000
m  uzysku jąc
29.29,4. D rugie
m ie jsce w  tym

biegu za ją ł Szwed Nystroem  osią. 
gając czas 29.35,8,

W  ogólnej p u n k ta c ji mecz za­
kończy ł się w ysokim  zwycięstwem 
Szwedów 136:76.

W ydaw ca: In s ty tu t W «daw niczy 
„C z y te ln ik ” . Redaguje K o leg iu m  
redakcy jne . Redakcja — Szczecin, 
pi. Hołdu p ru sk ie go 8 I  p t r . Te­
le fo n y : sek re ta ria t 44-9>. sekre tarz  
od now iedz is lny 22-48. dzia ł m ie j­
ski 62-64. dz ia ł koresnonden tów  te ­
renow ych 44-97 dz ia ł sportow y 
14-66. ..S ygna ły”  44~: . red. nocna 
(po godz 70) 25-14' dale'-o"<s 66-56, 
Red. naczelny o rz v ; ■> w  godz. 
12 — 13, sekre tarz  \y godz. 11 — 13. 
P'ie zam ów ionych -o lsó w  > '  
zwraca się. Adres a d m in is tra c ji.  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
21 I  p.. te ł. 57-41, og łoszenia p i. 
Hołdu Prusk iego 8 I  p t r .  Zam ó­
w ien ia w p ła ty  na prenum era tę  
(4 50 g r  m iesięcznie) p rz y jm u ją
ws 7-ie •"•zęfl”  -ocztow e i  l is to ­
nosze

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin. K rzyszto fa  7. 
A-3.11140. Zam , n r  3563. 9.9.52


